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(Jstawa Republiki Litewskiej

0 referendum w sprawie przyjęcia 
Konstytucji Republiki Litewskiej
Artykuł 1. Przeznaczenie usta-

Nlnlejsza ustawa określa tryb 
organizacji | przeprowadzenia 
referendum przewidzianego w 
uchwale Rady Najwyższej Repu
bliki Litewskiej z 9 lipca 1992 
r. jO wyborach do Sejmu Re
publiki Litewskiej 25 paździer
nika 1992 g g  ,
Artykuł 2. Ogólne zasady 

przeprowadzenia referendum 
Udział w referendum jest swo

bodny 1 opiera się na demokra
tycznych zasadach prawa wybor- 
czego H  powszechne, równe i 
bezpośrednie prawo wyborcze w 
drodze tajnego głosowania.

Prawo uczestniczenia w  refe
rendom maja obywatele Repub

liki Litewskiej, którzy w dniu 
referendum ukończyli 18 lab. W  
referendum nie uczestniczą oby
watele, uznani przez sąd za nie
zdolnych do czynności prawnych.

Obywatele uczestniczą w refe
rendum na równych zasadach. 
Każdy obywatel ma na referen
dum 1 głos.

Referendum jest bezpośrednie. 
Obywatele uczestniczą w refe
rendum bez pośredników i oso
biście.

Głosowanie na referendum jest 
tajne, zabrania się kontrolowania
wyrażania woli obywateli.

Zabronione jest wszelkie bez
pośrednie ograniczanie prawa o- 
bywateli Republiki Litewskiej u- 
czestniczenia w referendum ze

względu na pochodzenie, sytua
cję społeczną i stan majątkowy, 
przynależność rasową i narodo
wą, płeć, wykształcenie, język, 
stosunek do religii, poglądy po
lityczne, czasu zamieszkania w 
określonej miejscowości, rodzaj 
i charakter zajęcia.

Artyknł 3. Agitacja w spra
wie referendum 

Wszystkie partie polityczne, 
społeczne .ruchy polityczne, oby
watele mają prawo agitowania 
bez przeszkód na rzecz aprobo
wania lub dezaprobaty projektu 
Konstytucji Republiki litewskiej.

'Dla realizacji tego prawa za
interesowanym osobom i orga
nizacjom udostępniane są lokale 

(Dokończenie na str. 3}

Wizyta przedstawiciela NATO
WILNO, 14 października 

(“ ■TAJ. Premier A . Abiśala 
przyjął dziś rano przybyłego z 

ci®lfla wizytą przewodniczą- 
J?®? komitetu wojskowego 

generała Eide Vigleika. 
|â dpowiadaJąe na pytaftia ta- 
»  fiofcia premier poin- 
!^ D0W5  W> o  sytuacji politycz- 

' 1 «*onomicznej Litwy, sto. 
WOk j^  1 Rosją i wycofaniu je j

W trakcie rozmowy wymie

niono zdania co do zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa Litew
skiego w powiązaniu z systemem 
zbiorowego bezpieczeństwa ca
łej Europy. Premier wyraził za
dowolenie dowództwa wojskowe
go Litwy z -bezpośredniej współ
pracy z NATO. Powiedział, że 
jest przekonany. i i  ta wizyta 
przewodniczącego komitetu woj
skowego przyczyni się do roz
woju obustronnie pożytecznych 
stosunków.

14 października przewodniczą
cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Vytautag. Landsbergis 
przyjął przebywającego na Lit
wie przewodniczącego komitetu 
wojskowego NATO V. Eide.

Podczas rozmowy omówiono 
obecną sytuację na Litwie, stosun
ki z Rosją, problem wycofania 
armii tej pptężnej sąsiadki • z 
Litwy,, a także perspektywę roz
woju politycznego Litwy w Eu
ropie. (ELTA)
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POLSKA POMOŻE LITWIE

tasril* HIp 1 1 ®  trudną ay- 
"ftnotyu ,.j^e1Xczn3 Litwy po- 

<*i daleko
*yau P^elamaniu kry-
^ C? le^°- Propozycją

AJek«&ndr^^Stawlt Premierowi 
Atoiiale. Do

Wilna przyjechał doradca pols
kiego ministra przemysłu i vhan
dlu ds. energetyki Roman Łucz- 
kiewicz. Celem jego misji jest 
zorientowanie się w sytuacji e- 
nergetycznef Litwy i ustalenie z 
jej władzami, w jakim zakresie 
1 w jakiej formie Polska może

udzielić Litwie pomocy w wyj
ściu z kryzysu * energetycznego.

Gotowość Polski do udziele
nia bezinteresownej pomocy 
świadczy o tym, że jak zawsze 
pragnie cna dobrych stosunków 
z Litwą i gotowa jest udzielać 
jej pomocy• Stosunki dwustron
ne chce zaś opierać na wspól
nym rozwiązywyaniu bieżących 
problemów i budowaniu przysz
łości we wspólnym europejskim 
domu.

NA POSIEDZENIU DOWODZTWA 
Wj  ̂ TYMCZASOWEJ OBRONY 

JJTA), Jak « , ! * ,  października
'i?'!! ™ 0''"11 TOCZ.

S S l S  NaJwyisze|
13 Października

sowej obrony rmówiono kroki, 
jakie należy podjąć w celu zła
godzenia ewentualnej ekonomicz
nej i energetyczne! blokady kra
ju, jak również niJctóre akcje 
oporu wobec tej blokady. Inną

ważną kwestią posiedzenia była 
ochrona należącego do Litwy 
mienia na terenach kontrolowa
nych lub fuż opuszczonych przez 
wojska rosyjskie. Niestety, jest 
sporo pozostawionych obiektów 
wojsk rosyjskich, sprzęt rozkra- 
dzioaio, zepsuto.

Litwa-Polska: sojusz miecza
Przez trzy dni na Litwie na 

zaproszenie ministra ochrony 
kraju Audriusa Butkevlćiusa, 
który notabene przed niespełna 
dwoma tygodniami bawił w Pol
sce z ottcfalną wizytą, gościła 
9-osobowa delegacja Ministerst
wa Obrony Narodowej Polski z 
wiceministrem Przemysławem 
Grudzińskim na czele. Gros cza
su spędzono przy stołach, przy
gotowując polsko-litewskie po
rozumienie we współpracy woj
skowej.

Wczoraj odbyła się konferen
cja prasowa z udziałem wice-| 
ministra obrony Narodowej Pol- 
ski Przemysława Grudzińskiego 
i wiceministra ochrony kraju Li
twy Sarunasa Vasiliauskasa. Oto 
jak w jej toku skomentował po
byt na Litwie Przemysław Gru
dziński:

— Chciałbym podziękować 
Ministerstwu Ochrony Kraju Lit
wy za gościnność. Gospodarze 
stworzyli znakomitą atmosferę 
do rozmów, przez co potrafili
śmy znacznie posunąć pracę nad 
porozumieniem polsko _ litews
kim we współpracy wojskowej.

sce minęło niespełna dwa tygcd? 
nie. W  rezultacie ustaleń, jakie 
zapadły w Warszawie, mogła się 
odbyć ta moja wizyta dla roz
mów z wiceministrem Yąsiliau- 
skasem. Żeby nie zwalniać tem
pa, pozwoliłem zaprosić litews
kiego wiceministra do Warsza
wy. by już w sensie technicz
nym a nie merytorycznym do
szlifować tekst umowy. Można 
więc żywić nadzieję, że już nie
bawem Polskę z Litwą będzie 
łączyć porozumienie wojskowe, 
analogiczne do tego, jakie łączą 
Polskę z państwami Trójkąta 
Wyszehradzkiego, Francją i Łot
wą.

y Ra sali i ogniska na podwórzach
>TyS ^ " ,ml dolójr n ***« aiArt? Swląclanach 

d o S *  kandyda. 
•kij11*  vt t s I S W  kandy-

Parti» i 
Ulw. lednomy-

U l  I ul nowu,0«  «£Uk ii  
b° ‘ » -

^  lednak" 1<rviv’" ^ ^
problemach.

np. dlaczego mieszkańcom mias
ta powstrzymano zwrot działek 
gruntowych, nie powiedziano a- 
nl słowa. Pretendent do Sejmu 
Rimanta* Klimas zrobtt nawet za
rzuty swym obok siedzącym ko
legom za- to, żb mało mówl4 o 
sprawach Litw/ Wschodniej, ale 
sam nic nowego również nie po
wiedział. Tyle tylko, co Jut nie- 
•ednokrotnie od niego słysze
liśmy. Pytań po wystąpieniu kan

dydatów było jednak sporo, 
zwłaszcza do obecnego deputowa
nego Ćeslovasa JurSenasa.

Sala była na wpół pusta. Za
nim kandydaci na deputowanych 
wygłaszali mowy, przestał padać 
deszcz i na podwórzach domów 
nowych dzielnic mieszkaniowych 
miasta zapłonęły ogniska. Nie 
jest to zwyczaj, spotykania goieł. 
ludzie- po prostu gotowali na og
niskach posiłki. gdyż-Łydzień te
mu skończył się gaz ziemny.

\ jk o b )  N 1E2A M O W

Podróż na Litw^ jest moją 
pierwiszą podróżą w charakterze 

I wiceministra obrony na czele 
delegacji polskiej. I nie jest to 
przypadkowe, albowiem odźwier- 
ciedla ona stanowisko rządu poi. 
skiego i polskiego Ministerstwa 
Obrony Narodowej na temat wa
gi' związków polsko . litewskich, 
wagi w nowym porządku bez
pieczeństwa europejskiego. Oba 
nasze państwa mogą pozytywnie 
wpływać nâ  własne bezpieczeń
stwo, a tym samym stanowić 
dodatkowe wsparcie dla bezpie
czeństwa dla całej Europy. Wy
pracowany wspólny projekt po
rozumienia obejmuje wszystkie 
żywotnie ważne sfery współpra
cy wojskowej, którymi są zain
teresowane obie strony.

Nasza współpraca rozwija się 
niesłychanie dynamicznie. Od 
wizyty pana Butkevt£łusa w Pol.

,. Na pytanie „Kuriera Wileń
skiego", czy to porozumienie o 
współpracy przewiduje sprzedaż 
broni przez Polskę dla Litwy, 
Przemysław Grudziński odpowie, 
dział:

— Myślimy także o współpra
cy transferu sprzętu wojskowe
go. O konkretach za wcześnie 
jeszcze jednak mówić, fest tor 
rzecz, którą przedyskutują eks
perci. ale rozpoznaliśmy wstęp
nie potrzeby Litwy i zarazem 
przedstawiliśmy szeroką gamę 
naszych możliwości.

Cóż, wypada tylko życzyć, by 
porozumienie o współpracy pol
sko - litewskiej w dziedzinie ob
ronności fuż w niedalekiej przy
szłości nabrało realnych kształ
tów, a po czym wypełnione tre
ścią służyłoby budowaniu bez
pieczeństwa na Starym Konty
nencie.

Henryk MAŻ UL

NA ZDJĘCIU: wiceminister
MON Przemysław Grudziński 
(od prawejf i  wiceminister och
rony kraju Litwy Sannras Vasi- 
ttauśkaa podczas konferencji 
prasowej.

Fot. Walery Charta
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Oświadczenie 
parlamentarzystów

Przewodniczący komisji sprał 
zagranicznych Rady Najwyższe) 
Republiki Litewskiej Vidm antas 
Povilionis * i je j  członkowie Anfl 
tanas Raćas, Mjole OżeIyte-Vai| 
tiekun iene oraz Hmanuelis Z ingej 
ris  złożyli oświadczenie, w któ-j 
rym się mówi: . IZZ

„Ostatnio w prasie i innych 
środkach informacji ukazufą s ię 1 
komentarze i oświadczenia o rze
komo sprzecznych decyzjach koj 
misji spraw zagranicznych.

Ubolewamy że nawet oświad. 
czenie Ministerstwa Spraw Zag-j 
runicznych nie ułatwiło w y ja ś 
nien ia  zaistniałej sytuacji.

Komisja spraw zagranicznych 
ze zrozmniałych przyczyn często 
pracuje i podejmuje decyzje za 
zamkniętymi drzwiami. Wymaga
ją tego interesy państwa. Dlate
go zachowanie tajemnicy dla 
członków komisji jest rzeczą e- 
tyki zawodowej.

Bardzo źle, że dziennikarze 
wyciągają wnioski z pogłosek, 
jeszcze gorzej, gdy • zarówno 
członkowie komisji, jak też fun
kcjonariusze Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w swych oświad
czeniach rozpowszechniają kłam. 
siwo.

Co do ostatnich kontrowersyj
nych przypadków, musimy po
wiedzieć, że pc zamkniętym po
siedzeniu czterech członków ko. 
misji wypowiedziało swoje odrę
bne zdanie o mianowaniu am
basadora w Rosji (wedug 120 ar- 
tykułu regulaminu RN) i z proś
bą o uwzględnienie wręczyło je 
Prezydium RN.

Omawiając kwestię mianowa
nia ambasadorem Wioch amba
sadora Republiki Litewskiej w 
USA P. Stasysa Lozoraitisa MSZ 
przedstawiło niedostateczną i 
sprzeczną informację, dlatego ko- 
misja w granicach swej kompe
tencji na razie nie zaaprobowała 
tego kroku. Nie przeszkadza to, 
po udzieleniu dodatkowej in
formacji, omawiać tę kwestię po
nownie." (ELTA)

WYBORY W RUMUNII

NOWY PREMIER 
UKRAINY

liNowym premierem Ukrainy zo
stał Leonid Kuczma. Głosowało 
za niego 316 spośród 378 obec
nych aa sesji deputowanych par
lamentu Ukrainy. 
jL .  Kuczma — ,kandydat nauk 

[technicznych. Przed mianowa
niem na stanowisko premiera 
pracował w  charakterze dyrek
tora dniepropietrowsklego zjed
noczenia produkcyjnego „Zakła
dy Budowy Maszyn Strefy Po
łudniowej!".

(ITAR—TASS—-ELTA)

Jon Iilescu został wybrany na 
prezydenta Rumunii jeszcze na 
cztery lata. Świadczą o tym os
tateczne wyniki drugiej tury wy
borów. prezydenckich. Za kandy
data Demokratycznego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego głoso
wało 61,43 proc. biorących u- 
dział w wyborach. Jego rywal 
— przedstawiciel Konwencji De

mokratów Rumunii Emil Constan. 
tinescu zdobył 38,57 proc. gło
sów.

Spośród 16,5 min wyborców, 
wciągniętych na listy w całym 
kraju, w wyborach uczestniczy
ło 12 milionów,, czyli 73,2 proc. 
Unieważniono 116 tys. głosów. 
O wiele mniej, niż w pierwsze i 
turze. (ITAR—TASS—ELTA)

NA TEMATY DNIA

Ciepło już... idzie
Od dobrych kilku dni zamarza

my na dobre, a więc jaka była 
radość gdy przedwczoraj
rozgłośnie radiowe i  tele
wizyjne podały, że jeśli w 
ciągu trzech dni średnia
dobowa osiągnie plus 5 stopni, 
to od 13 października br. rozpo
cznie się ogrzewanie szpitali, 
przedszkoli, szkół. W  ślad za ni
mi biura, instytucje, zakłady prze. 
myślowe i... nawet mieszkania. 
Temperatura nie zawiodła. Gorzej 
natomiast z ocieplaniem, bo 14 
października wszystkie wyżej 
wymienione placówki rozpoczęły i 
dzjęą pracy zaledwie przy kilku i 
sloprlach ciepła.

Do redakcji zaczęli dzwonić 
czytelnicy i pytać. gdzie tu 
prawda? A  że i my jej nie zna
my, zwróciliśmy się w tej spra
wie do doradcy premiera ds. e- 
nergetyki pana Vaiciunesa, który 
poinformował, iż, rzeczywiście 13 
października, ale dopiero póź
nym wieczorem zostało podpisa
ne rozporządzenie o rozpoczęciu 
ogrzewania placówek dziecięcych 
i szpitali. y

A  więc już chyba dziś. jutro 
chorzy i maluchy trochę się og
rzeją. Mieszkania ogrzewać pla
nuje \ się gdzieś w końcu paź
dziernika. Tegoroczny sezon o-l 
pałowy będzie sporo odbiegał 
od normy, bowiem planuje się 
ogrzewanie minimalne. Trudno 
jest coś prognozować także od
nośnie ciepłej wody.

Wczoraj wróciła z Moskwy na
sza delegacja, która przeprowa
dziła konkretne rozmowy dotyczą
ce dostaw paliwa. Dziś odbędzie 
się w tej spr j~;/ie konferencja 
prasowa a wię^, oinformujemy I 
naszych czyteh. i '!*./ o wszystkim 
■ szczegółowo.

Jedno jest ;,ewne, podkreślił 
pan Vaiclunas, że nie rozpieści 
nas tej zimy ciepło i dozować] 
je będzie nie starostwo lecz M il 
nisterstwo Energetyki.

Julltta TRYK

JW. GORBACZOW 
OTRZYMAŁ PASZPORT 

ZAGRANICZNY
I MSZ Rosji otrymało orzecze

nie Sądu Konstytucyjnego Ro- 
jsji, w którym skorygowano 
wcześniejsze jego orzeczenia do
tyczące konieczności przybycia 

I na sąd jako świadka Michaiła 
| Gorbaczowa. Sąd Konstytucyj
ny orzekł, że zeznań Gorbaczo
wa można będzie wysłuchać po 
jego podróży do Niemiec, zwią
zanej z okolicznościami o  huma
nitarnym charakterze.

Spełniając żądania Sądu Kon
stytucyjnego służba konsularna 
MSZ Rosji wydała- M. Gorba
czowowi paszport zagraniczny. 
Jego pomocnikom wyjaśniono, 
że paszport wydano tylko na 
podróż do RiFN.

Jak się mówi w  oficjalnym 
oświadczeniu sekretariatu mini
stra, MSZ Rosji kieruje się tym, 
że M. Gorbaczow, jako obywa
tel szanujący ustawy swego pań
stwa, powstrzyma się od innych 
podróży zagranicznych.

(ITAR—TASS—ELTA)

72 PROC. FINÓW NIE ZADOWALA 
DZIAŁALNOŚĆ RZĄDU 

HELSINKI (ITAR — TASS —
ELTA). Mniej więcej trzy czwar
te obywateli fińskich nie zado
wala działalność obecnego rzą
du prawicowego centrum. Bada
nie opinii publicznej, * którego 
wyniki zamieściła gazeta „Hel-

singin Sanomat" wykazało, że 
koalicyjny gabinet Esko Aho o- 
becnie źle ocenia 72 proc." Fi
nów. Tylko co czwarty mieszka
niec w większym lub mniejszym 
stopniu jest zadowolony z po
czynań rządu.

„NIEPROSZENI GOŚCIE"
LONDYN (Reuter — AFP —  

ELTA). Wiceprezydent Rosji A- 
leksander Ruckoj zagroził wpro
wadzeniem surowych sankcji e- 
kenomicznych wobec Estonii, je
żeli ta nie pozwoli Rosjanom 
mieszkać tam jako obywatelom 
tego kraju,

A. Ruckoj oświadczył kompa
nii telewizyjnej BBC. że gdyby 
Moskwa zastosowała sankcje, 
miałyby one druzgocący efekt: 
„w  ciągu tygodnia przemysł i 
cała ekonomika Estonii stanie".

iBBC w audycji „Nieproszeni 
goście*4 opowiedział*, o sytuacji 
25 min Rosjanów zamieszkałych 
poza ojczyzną, w  różnych pań
stwach Europy Wschodniej.

W  powojennych latach sowie
ckich wlekł z nich, chcąc po
skromić nacjonalistów bałtyckich 
zamieszkało w krajach bałtyc
kich. Jednak po odzyskaniu nie
podległości państw bałtyckich 
role zmieniły się i mniejszość 
rosyjska cierpi z powodu dyskry
minacji, mówi się w programie.

-Na przykład, Estończycy, Jctó- 
rych przez, 50 lat zmuszano mó
wić po rosyjsku, obecnie zmu
szała Rcsjan, których w Estonii 
fest ponad 40 proc. do uczenia 
się estońskiego — jednego z naj
trudniejszych języków świata i 
do składania egzaminu przed o- 
trzymanlem obywatelstwa.

ROSJA W ZNAW IA PRÓBY NUKLEARNE
MOSKWA, 13 październiki* 

(A1R*—ELTA). Rosja wznowi- swe 
próby nuklearne, które przerwa
ła w 1991 r. po ogłoszeniu je
dnostronnego moratorium, oś
wiadczył minister obrony Rosji 
Paweł Graczow.

Powiedział, że próby rozpocz
ną się 'najwcześniej w połowie 
przyszłego roku.

Zdaniem Graczowa, Minister
stwo Obrony Rosji zaleci woj

sku wykonywanie prób na wy
spie Małej Ziemi, 'lecz w węż
szym zakresie, niż' odbywało się 
to W byłym Związku Radzieckim.

, /Moratorium nie może trwać 
Ciągle", powiedział Graczow i 
dodał, że gdyby .USA ogłosiły 
moratorium, Rosja chętnie prze
dłużyłaby swoje.

W MIESZKANIACH TALLINCZYKOW  ZIM Ą 
MUSIAŁOBY BYC DO 18 STOPNI CIEPŁA

TALLINN. 13 października 
(ETA—ELTA). Podczas obecnego 
sezonu ogrzewania temperatura 
taHińczyków nie przekroczy 18 
stopni. Zdaniem zastępcy mera 
Taliinna Tinia Kula, na górnych 
piętrach może być jeszcze chłod
niej.

Chociaż władze miasta zapo
wiedziały, że sezon ogrzewania 
rozpocznie się 7 października, w

większości dzielnic ogrzewania 
nie włączono i nie włączy się do 
listopada. W  kotłowniach wymie
nia się palniki —  na nowe, au
tomatycznie regulujące podaż pa
liwa. To. o jedną czwartą zmniej. 
szv zużycie paliwa l energii. 
Wszystkie zmiany i rekonstruk
cje w energetyce Estonii będą 
kosztowały skarbiec .2 miliardy 
korćn.

TUNEL Z AZJI DO AMERYKI
MOSKWA (LTB—ELTA). Gu

bernator Alaski Walter Hickeli 
omówił w Moskwie możliwość 
przekopania tunelu kolejowego 
pod Cieśniną Beringa, dzielącą 
Azję od Ameryki Północnej.
| Gubernator jest, nastawiony 
optymistycznie i liwąźa, że ten

projekt może być urzeczywist
niony. Taka kolej bardzo przy
śpieszyłaby rozwój ekonomiki 
Północy Rosji i Alaski.

Szerokość Cieśniny Beringa w 
najwęższym miejscu wynosi 35 
kilometrów, głębokość — 42 me
try.

SZKODY WYRZĄDZONE 
PRZYRODZIE WĘGIER 
PRZEZ ARMIĘ ZSRR

BUDAPESZT, 13 października 
(ITAR—TASS—ELTA). Na mię
dzynarodowej' konferencji ochro, 
ny środowiska, odbywającej się 
w Budapeszcie poroszono prob
lem ekologicznej szkody wyrzą
dzone i przez wojsko ZSRR Wę
grom. Dane przedstawione ucze
stnikom forum świadczą, że 
stacjonowanie na .Węgrzech po
łudniowej grupy wojsk wyrzą
dziło przyrodzie tego kraju szko. 
dy wartości niemal 62 miliardy 
foryntów (mniej więcej miliard 
dolarów). Zdaniem ekspertów 
węgierskich największe niebez
pieczeństwo stanowi byłe lotni
sko tej grupy na przedmieściu 
Budapesztu. Uważają oni, że gle
ba test tam tak zatrata paliwem 
lotniczym, iż może negatywnie 
wpłynąć na jakość wody pitnej 
w ; stolicy.

I

KONGRES SMALL B jjw  I  

12 bm. rozpoczął * 
szawie pod patronatem i 
łęsy, 10 światowy' kono,* f  
businessu. L .Wałęsa, *  
wieniu na oty^arcie konoE?* 
wiedział m-in.: Państwo pnwS| 
udowodnić, że na małym 
mu zależy, a nie tylko n̂ ** 
ruje.

Prezydent stwierdził ,jl 
iż smali business 
nych ram prawnych. - n l

GB0 2 BA. D U  KOAUcn I 
RZĄDOWE! 1

W  czasie konferencji piaJI 
12 bm. we Wrocławiu, i ^ l l  
liderów ZChN, poseł J. Łop^JI 
ski stwierdził, ie  projektypfjjll 
tyzacyjne, lustracja oraz Dóffi l  
kadrowa realizowani^! zwfajl 
cza w terenie —  przez mififcjl 
z UD to zagadnienia, które aJI 
wywołać kontrowersje zdolne?" 
zbić koalicję rządową, j .  i 
szański przyznał, że istnieją r 
bieżności w ew nątrz; koalicji 
sprawie integiacjl i  Europą gj 
chodnią.

PROTEST PRZECIWKO 
PROJEKTOWI RZĄDOWEMU II 

OPZZ zwróciło się do wuju! 
kich parlamentarzystów, aby« 
rzucili rządowy projekt ołnt*l| 
nia waloryzacji rent i emeryta [ 
Protest przeciwko w/w. proji! 
towi wystosował polski zwiml 
rencistów, emerytów i in«aUdói|f 
Prezydium KK: S zwróciło ńt fe 
klubu parlamentarnego^ o prB.ll 
dłożenie Sejmowi poprawki i 
mującej z. Droponowanydi *J| 
najniższe emerytury, i renty

W  POLSCE SZEBZT Si, 
BEZROBOCIE 

WARSZAWA. 12 i>aidśer»|j 
ka (ITAR—TASS—ELTA), NaMl 
nowsze dane statystyczne MA I 
świadczą, że w kraju wciąż 
sta bezrobocie. We wneśniu Ml 
czba bezrobotnych wzrosła o WI 
nad 40 tysięcy.J Obecnie HU 
i di 2 miliony 498,5 tys.

Bezrobotni stanowią 13$ putll 
ogółu Polaków zdolnych do P ĵj 
cy. Są jednak rejony, v 
giełdach pracy oficjalnie gjpjl I 
strowano ponad 23 proc p||| 
słych mieszkańców. Sa to pr* I 
ważnie województwa ItflsN aj i I 
nocnej.

Obecnie na jedno 
pracy, proponowanej na giełuWl I 
pracy pretenduje dwóch KnC,|j 
botnych.

Rozmaitości
+  Japońska firma „Canon", 

produkująca technikę organiza
cyjną dla, instytucji, zakomuniko. 
wała, że stworzyła nowy koloro
wy aparat kopiujący, na którym 
niemożliwe będzie podrabianie 
banknotów. Zostanie zainstalo
wany specjalny system, który 
będzie rozpoznawał pieniądze 
wielu krajów świata i nie bę
dzie ich kopiował.

W  tych maszynach zostaną 
również wmontowane specjalne 
kody dCą każdego kopiowanego 
arkusza. Na ich podstawie moż
na będzie ustalić maszynę, i na 
której podrabiano różne papiery 
wartościowe, czeki lub ważne 
pieczęcie.

Firma ,.Canon" oświadczyła, 
że stworzyła ten aparat dlatego, 
iż coraz większym problemem 
stóje się podrabianie banknotów 
z użyciem kolorowyoh aparatów 
kopiujących na wysokim pozio
mie.

+  15-letnia Ramotu Dżimó, 
matka syjamskich bliźniąt była 
w  rozpaczy na myśl, że jej ro

dzina nigdy nie zdoła zapłacić 
'ta szpital za odbiór porodu i 
tym bardziej za ' operację roz
dzielenia noworodków. Będąc w 
stanie depresji zaczęła odma
wiać przyjmowania posiłków. Z 
pompcą przyszedł znany w Ni
gerii przemysłowiec Wachab Fo- 
ladio, który powiadomił admini
strację szpitala, że bierze na 
siebie wsystkie niezbędne wyda
tki.

Ramotu z zastosowaniem cię: 
cia cesarskiego wydała na świat 
dwie dziewczynki o łącznej wa
dze 5,8 kg. zrośnięte w okoli
cach brzucha. Obecnie lekarze 
kliniki uniwersyteckiej w Ibada
nie przystąpili do badań, aby 
ustalić, czy mają one wspólne 
narządy wewnętrzne, następnie 
zostanie podjęta decyzja w spra
wie operacji. Lekarze są zda
nia, że dziewczynki mają mocne 
zdrowie i spokojny charakter.

w  północno - wschodnim 
indyjskim stanie Assam miesz
kańcy wiejskich rejonów zosta
li zaatakowani przez stado roz
wścieczonych sieni. Niczym ni
szczycielski huragan sJonie prze
szły od razu przez 9 miejscowo

ści. Leśne olbrzymy zadeptały 
sześciu chłepów. Ponad 150 osób 
doznało obrażeń różnego stop
nia, Zniszczeniu uległo ponad 
15Ó budynków.

Takie wściekłe zachowanie się 
słoni, zdaniem specjalistów, zo
stało ^sprowokowane tym, że 
zmniejszyły się naturalne strefy 
życia zwierząt, uległy . zniszcze
niu szlaki, którymi odbywały one 
wędrówki do miejsc żerowania, 
a także ogólne pogorszenie się 
sytuacji ekologicznej w regio
nie.

•+• Tylko jedna omyłka kom
putera, spowodowana usterkami 
w >dostawach energii, może ko
sztować bardzo drogo.. Pcdczas 
jednego z weekendów na wła
snej skórze przekonało się o 
tym wiele tysięcy Finów. Kom
puter pewnej spółki wytwarza
jącej- karty kredytowe „Wiza", 
zamiast jednej podSegającej wy
cofaniu karty, anulował całą se
rię, liczącą 125 tys. sztuk. Mi
mo protestów właścicieli kart, 
sklepy gremialnie odmawiały 
prrvimowania Kir do regulowa
nia rachunków. Nie udało się 
ini zrobić niezbędnych zakupów

w sobotę, która jest w 
tradycyjnym dniem załat*®0̂  
sprawunków.

+  SmierteCne było dla j|g 
mnego agresywnego M J jK J  
szenle 54-letniego Eddi M* 
z Afryki PołudnioWffl ,1 
cał on leśną ścieżką1 i  
rozłożystego drzewa 
go orawie 4-metiolgMBP«i 
Kilka pierścieni węża i112 ^  
nęło się dokoła M kch^^^ 
ciel zamierzał [ połknie 
swej ofiary, ale zrozpec*onŶ  
rykanin cudem zdołał 
wać. Obalony p rz e e ^ ® ^  
lazłem się w jego *m'e\A£fci- 
uścisku — opowiada E- 
ze. —■ Rc 2 ' r
tuż. Z.całycp^ił wpnefe**^ 
bami w zimne ciało 
zachrzęściło i „klesgge". p? 
na rozluźniły się...** j 
pół godzinie Eddi z(*° 
nieść się na nogi | ka® ( 
zdruzgotać głowę 
konwulsjach dusicićfl^H

Wedtu? rioniesW^^B I 

Zbtgniew
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g referendum w sprawie przyjęcia 
Konstytucji Republiki Litewskiej

i

jDoiońcienic ze *tr. 1)

„brania | wiece, zapewniane 
“ iSwoici korzystania ze irod- 
^ ‘oasiiwego przekazu. Partie 
JolWOM. •P°łecule ruchy pętoj-
P0‘l '  obravateIe mogą przezna- 

łiodki na cele agitacji.
AjMcia |  referendum

Mt xabroni°na~
ArtYko* **• Jawność w OI« anl* 

I przeprowadzaniu rele-

! § ® s l  wyborcze organizują 
| -oprowadzają referendum w 
■nosób jawny-
Koóiiie wyborcze informują 

„towtefi o swej P™CY. związa- 
” i I  organizacją !  przeprowa- 
Jianieffl referendum.

Zgłoszony na referendum pro- 
m  Konstyftrcfi Republiki Łite- 

pobSkoje się w prasie, 
ogłasza §11 telewizję, radio, 
lubimyni sposobami informuje 
jie tofaidrarrców o założeniach 
referendum.

Śiodkł masowego przekazu iQ; 
formują o przygotowaniu fi prze
prowadzeniu referendum. Przed
stawiciele ich mają prawo bez 
pneskód uczestniczyć we wszy. 
sftich imprezach zw ija n ych  z 
organizowaniem referendum, }ak 
tei otrzymywać informacją o 
przygotowaniach | realizowaniu

Nasi goście

Artykuł 5. Wydatki na orga
nizowane i  przeprowadzenie re
ferendom
Wydatki aa organizowanie i 

przeprowadzenie referendum po
krywa państwo.

Artykuł 6. Odpowiedzialność 
za naruszenie niniejszej Mławy 

Osoby, które w drodze prze
mocy, oszustwa, pogróżek lub 
maczet utrudniają obywatelowi 
Republiki Litewskiej- swobodne 
realizowanie swego prawa ucze
stniczenia w referendum, agito
wania na rzecz referendum, jak 
też członkowie komisji wybor
czych, inne-osoby urzędowe, któ
re sfałszowały dokumenty refe
rendum, umyślnie nieprawidłowo 
otoczyły głosy, naruszyły taj
ność głosowania lub w inny spo
sób naruszyły tę ustawę, pono
szą odpowiedzialność zgodnie z 
J stawami.
Artykuł 7. Komisje referendum 
Referendum organizują i prze. 

prowadzają komisje wyborcze 
utworzone na wybory do Sejmu 
Republiki Litewskiej:

1) główna Komisja Wyborcza;
2) okręgowe komisje Wybor

czą;
3) dzielnicowe komisje wybor

cze.
Artjba g. Głftwna Komisja 

"ybortza 
Gówna Komisja Wyborcza 
d̂zoruje wykonanie niniejszej 

zapewnia jednakowe jej 
--jowanie, na podstawie tej us- 
Di»ni instrukcje i wyjaś-

dotycząc® organizowania 
erendum, dysponuje środkami, 
yasyjgaowanymi przez państwo 

*rendum oraz* realizuje in- 
ntJ'JwH2ane ź referendum peł- 
n2,C? Ctwa Przewidziane w nl- 
borLk * Ustawie o wy-
tw»sSej Se*mu Reł>ubliki u -

K Y tw Ś f •  O kręgow e kom iste

komisje wyborcze
1 nwoKł ^  * przygotowania,
kryterium referendum na swym
PełnonKjSirtwZ reallzu^  inne ® ustalone w ni-
^borach^lfJ^e ? Uatawie °  
Utew*kiej Sejmu Republiki

■nUĵ Ĵ̂ o Dzielnicowe ko-

Cr*«nizuu)Vf?: Smisie wyborcze 
'̂^nicart. RO30wanle w swych

Pftao«S c ,^ a2 realizui<ł łn°e 
?le»zei ustalone w  ni-
r̂ach ńrTo * 1Bt4w‘ e o wy-

,ełr«kie| ^ im u  R epubliki Li-

Pomoc komisjom
rJł|HyUicl» '

j * * ^adsięblorstwa, u- 
Ranizacje państwowe.

ich osoby urzędowe powinny po. 
magać komisjom wyborczym w 
realizowaniu tych pełnomocnictw, 
udostępniać im potrzebne wia
domości.

Instytucje, przedsiębiorstwa, 
urzędy i organizacje państwowe, 
ich osoby urzędowe powinny 
rozpatrywać przedłożone przez 
komisje wyborcze prośby i  u- 
dzielać komisji wyborczej umo
tywowanej odpowiedzi.

Artykuł 12. Spisy obywateli, 
uprawnionych do głosowania na 
referendom 

Podczas referendum wykorzy
stuje się spisy wyborców sporzą. 
dzone na wybory do Sejmu Re
publiki Litewskiej.

Artykuł 13. Kartka do głoso
wania
« Na kartce do głosowania wpi
suje się teks/t odezwy do oby
watela i warianty odpowiedzi: 
„Tak" i „N ie".

Kształt kartki do głosowania 
oraz wzór jej wypełniania usta
la Główna Komisja Wyborcza.

Artykuł 14. Dostarczenie kar
tek do głospwania 

Tryb dostarczania kartek do 
głosowania dzielnicom wybor
czym, w tym przedstawicielst
wom dyplomatycznym Republiki 
Litewskiej, statkom pływającym 
pod flagą państwową Litwy jak 
też urzędom pocztowym ustala 
Główna Komisj*a- Wyborcza.

W e wszystkich przypadkach 
kartki do głosowania powinny 
być dostarczone nie później niż
0 7 dni przed referendum. 

Artykuł 15. Tryb głosowania 
Tryb gipsowania na referen

dum określają artykuły 53—64 
ustawy Republiki Litewskiej, o 
wyborach d<v Sejsau uwzględnia
jąc to, że obywatel razem z  kar
tkami wyborczymi otrzymuje 
również kartkę do głosowania 
na referendum. Na tej- kartce, o- 
bywatel zaznacza jedną z wypi
sanych na kartce odpowiedzi: 
„Tak" albo „Nie**.

Artykuł 16. Obliczenie głosów 
Głosy oblicza się w trybie us

talonym w artykułach 65—74, 
77—79 ustawy Republiki Litew
skiej* o wyborach do Sejmu.

Artykuł 17. Ustalenie w/nlków 
referendum

Konstytucję Republiki Litew
skiej uważa się za przyjętą, je
żeli podczas referendum zaapro
bowała ją ponad połowa wszy
stkich obywateli Republiki Lite-1 
wskiej, mających prawo wybor
cze.

Jeżeli . w referendum uczest-
1 niczyła ponad połowa wszystkich 
obywateli Republiki Litewskiej, 
mających prawo wyborcze i

-Konstytucję Republiki Litewskiej 
zaaprobowała ponad połowa 
wszystkich uczestniczących w re. 
ferendum, to uważa się. że od
było się referendum doradcze.
- Uwzględniając wyniki referen
dum doradczego Sejm Republiki 
litewskiej określa dalszy tryb 

* przygotowania, omawiania lub 
przyjęcia Konstytucji Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 18. Uznanie referen- 
- dum za nieważne

Referendum uznaje się za nie
ważne, jeżeli podczas niego zo
stały sfałszowane dokumenty re
ferendum i dokonane inne nie
legalne czyny, mające istotny 
wpływy na wyniki referendum.

Skargi dotyczące uznania re
ferendum za nieważne może zgła
szać' Sądowi Najwyższemu Litwy 
każdy obywatel, uprawniony do 

■ udziału w referendum, partia po
lityczna lub społeczny ruch po
lityczny w terminie 10 dni od 
opublikowania wyników referen. 
dum.

Sąd Najwyższy rozpatruje ska
rgi dotyczące uznania referen
dum za nieważne w ciągu pię
ciu dni. Jego decyzja jest osta
teczna.

Artykuł 19. Ważność ustawy 
Ustawa ta uprawomacnia się 

od dnia jej przyjęcia i jest 
ważna w okresie organizowania 
li przeprowadzenia referendum

Redakcja ..Kuriera" gościła prof. dr. hab. Zyg
munta Dowglałłę, kierownika Zakładu Systemów 
Zarządzania Instytutu Badań Systemowych Poi* 
sklej Akademii Nauk w Warszawie. Profesor 
Dowglałło kieruje pracami zespołu redagującego 
książkę pt. „SŁOWNIK EKONOMICZNY DLA 
PRZEDSIĘBIORCY W  WARUNKACH RYNKU**. 
Ukazały się już w Polsce dwa wydania tego 
słownika. Na prośbę naszej redakcji prof. Zyg
munt Dowglałło zgodził się przygotowywać ob
jaśnienia terminów ekonomicznych związanych 
7 gospodarką (rynkową. Będziemy je zamieszczać 
w stałym kąciku naszej gazety pt. ..Słowniczek 
ekonomiczny".

Przedstawiciel redakcji ..Kuriera*' zapytał na
szego gościa o najważniejsze problemy, dotyczą
ce wdrażania zasad gospodarki rynkowej w 
Polsce. A  oto odpowiedź prof. Z. Dowglałły: 
„Bardzo trudne jest to pytanie, gdyż wymaga u- 
jęcia w kilku zdaniach najważniejszych spraw 
okresu przejściowego do gospodarki rynkowej. 
W  pierwszej kolejności należy wymienić spra
wy własnościowe 1 rozwiązywanie problemów 
prywatyzacji. Draga kwestia dotyczy restruktu
ryzacji przedsiębiorstw. Powinny one dostoso
wywać się do potrzeb rynku 1 nastawiać się na 
produkcję, którą w  danych warunkach można 
korzystnie sprzedać. Trzeci problem jest najważ
niejszy I dotyczy rozbudzania nowych nawyków 
w zakresie gospodarności, aktywności w umie
jętnym podejmowaniu ryzyka decyzji pozwala
jącej spotkać szansę zysku. Od przedsiębiorczo
ści producentów 1 włączania się w działanie na 
rynku zależy efektywnpść wdrażanych przemian. 
Dlatego też w Polsce bardzo dużą uwagę przy*

wiązuje się do organizowania licznych kursów 
dotyczących analizy rynku, stosowania rachunku 
ekonomicznego, opłacalności podejmowanych 
przedsięwzięć, zakładania spółek ortaz przedsię
biorstw indywidualnych, marketingu, finansów. 
Kursy te cieszą się dużym zainteresowaniem. Na 
kursach omawiane są aktualne przepisy dotyczą
ce obowiązujących zasad gospodarki finansowej, 
rachunkowości, kredytowań, strategii innowacyj - 
nej, jak też wykorzystania systemów informaty
cznych wspomagających procesy decyzyjne

Słowniczek ekonomiczny
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AGROBUSINESS. Zwany kom
pleksem rolniczo-przetwórczym 
lub rolniczo-przemysłowym. O- 

garnia sferę działalności gospodar
czej. obejmującą wytwarzanie, 
przetwórstwo i realizację produ
któw rolniczych oraz żywnościo
wych. Do kompleksu rolniczo- 
przemysłowego zalicza się: 1) za
opatrzenie rolnictwa w środki 
produkcyjne craz usługi produk
cyjne, 2) produkcję rolniczą, 3) 
przetwórstwo i dystrybucję żyw
ności, 4)_ handel i konsumpcję.

AKCJA.. Papier wartościowy 
świadczący o udziale jego posia
dacza w kapitale spółki akcyjnej 
i dający mu piawo do otrzymy
wania dywidend oraz uczestnict
wa w walnych zgromadzeniach 
akcjonariuszy. Posiadaczowi ak
cji przysługuj*? bierne prawo wy
borcze do .organów spółki. Akcje 
mogą być imienne lub na oka
ziciela. Akcje mają równą war
tość nominalną, są zbywalne i 
niepodzielne. Akcje imienne w 
przeciwieństwie do akcji na oka
ziciela mogą być wydawane ak
cjonariuszowi przed pełną wpłatą. 
Do zbycia akcji imiennej wyma
gane jest pisemne oświadczenie 
zbywającego. Statut spółki może 
ograniczać zbywalność akcji i- 
miennych. Rozróżnia się też ak
cje zwykłe i uprzywilejowane. 
Uprzywilejowanie akcji może się 
wyrażać w przyznaniu prawa do 
większej dywidendy lub w przy
znaniu uprzywilejowanego prawa 
do głosu na walnym zgromadze
niu. Na przykład, ' prawa do 
dwóch głosów na jedną akcję, 
lub w przyznaniu specjalnych 
uprawnień do ulegającego podzia. 
łowi majątku spółki w przypad
ku jej likwidacji. Akcje są zby
walne i obrót nimi odbywa się 
na giełdach. Kurs akcji jest u- 
zależniony od wysokości dywi
dendy. Kurs akcji może być 
kształtowany przez działania spe
kulacyjne drogą sztucznego pod
wyższania lub obniżania kursu. 
Kontrolny pakiet akcji umożliwia 
sprawowanie faktyczne) kontroli 
nad przedsiębiorstwem działają
cym w formie spółki akcyjnej. 
Posiadanie 51 proc. akcji danej 
spółki pozwala na kontrolowanie 
fej działalności. Praktycznie wy
starcza nieraz posiadanie mniej
szej liczby akcji niż 51 proc., by 
faktycznie kontrolować fef .dzia
łalność.

AKREDYTYWA. Forma rozli
czeń bezgotówkowych mająca na 
celu zagwarantowanie otrzymania 
należności (tzw. akredytywa dla 
dostawcy 1 lub ma ułatwić dys- I  
ponowanie środkami pieniężnymi

(tzw' akredytywa budżetowa i 
pieniężna). Akredytywa dla dos
tawcy polega na tym, że nabyw
ca towaru deponuje określoną 
kwotą w barku ’ i upoważnia 
bank do dokonywania zapłat na 
rzec? dostawcy (beneficjenta) na 
warunkach uzgodnionych między 
odbiorcą a dostawcą. Akredyty
wa może polegać na udzieleniu 
takiego upoważnienia bankowi 
bez deponowania środków pienię, 
żnych. Akredytywa stosowana 
jest w obrotach handlu zagrani
cznego. Wypłacenie pieniędzy 
bank uzależnia od wykonania 
przez eksportera kontraktu za
wartego z importem, to jest od 
przedłożenia w banku dokumen
tów handlowych, które są przez 
bank sprawdzane. Akredytywa 
pieniężna, zwana też listem kre. 
dytowym, stanowi zlecenie u- 
dzielone przez bank krajowy za
granicznemu bankowi lub kilku 
bankom zagranicznym wypłace
nia Określonej kwoty określonej 
esobie. Rozróżniamy następujące 
rodzaje akredytywy: importową, 
eksportową, odwołalną i nieod
wołalną.

AKTYWA. Stanowią ogół skła
dników majątkowych, którymi 
dana jednostka gospodarcza roz
porządza w danym momencie, po
siadających wartość pieniężną. 
Obejmują one środki trwałe, 
środki materiałowe, środki pie
niężne, należności. Określenie 
ąktywą znajduje zastosowanie do 
(•znaczenia jednej ze stron bilan
su. Ogólna suma aktywów w bi
lansie jest równa ogólnej sumie 
pasywów. Równowaga ta stanowi 
główną zasadę księgowości pod- 
wójnej. Rozróżniane są aktywa 
„bieżące” ora/, aktywa ..sztyw
ne", do których zaliczamy środ
ki trwałe niezbywalne czy trud- 
nozbywalne (fixed assets).

AKWIZYCJA. Zbieranie za
mówień na dostarczanie towarów 
lub zawieranie umów, w zakre
sie takich usług jak np.: ubez
pieczenie,. ogłoszenia, reklama, 
przez upoważnionych akwizyto
rów (przedstawicieli) oferenta, 
którzy w tym celu odwiedzają 
klientów. Akwizytorzy otrzymu
ją wynagrodzenie w formie ok
reślone) oro wizji od wartości ze
branych zamówień.

AMORTYZACJA. Oznacza 
proces utraty wartości użytko
wanego majątku trwałego i prze
noszenia jej na wytworzone

przez te środki produkty. Utra
ta tej wartości wiąże się z zuży- 

/ ciem fizycznym oraz moralnym 
(ekonomicznym). Zużycie fizyczne 
powstaje w wyniku eksploatacii 
środka trwałego Natomiast zu
życie moralne zwane ekonomicz
nym powstaje w wyniku postę
pu technicznego związanego z 
możliwością uzyskania na rynku 
maszyn i urządzeń bardziej wy
danych i tańszych w eksploata-

• cji. Informacje dotyczące amor
tyzacji są konieczne przy: obli
czaniu kosztów użytkowania śro
dka trwałego, korygowaniu war
tości inwentarzowej, wyodrębnia
niu funduszu amortyzacyjnego na 
odtworzenie środka trwałego lub 
remonty kapitalne. Rozróżniamy 
metody obliczania amortyzacji: 
liniową i degresyjną. Wadliwe 
ustalanie stawek amortyzacyjnych 
czy też wykorzystywanie fundu
szy amortyzacyjnych niezgodnie

• z ich przeznaczeniem prowadzi 
do tzw. „rabunkowej gospoda- 
darki" środkami trwałymi.

ANALIZA KOSZTÓW. Stano
wi składową część analizy eko
nomicznej przedsiębiorstwa i ma 
na celu zmierzenie i ocenę wpły
wu różnych .czynników na wy
sokość kosztów całkowitych o- 
raz jednostkowych. Analiza u- 
możliwia wykrycie przyczynowo- 
skutkowych związków umożliwia
jących wykorzystanie istnieją- , 
cych rezerw. Szczegółowe zada
nia analizy kosztów dotyczą bie
żącego ich śledzenia oraz sta
wiania wniosków służących ope
ratywnemu przeciwdziałaniu 
niekorzystnym tendencjom. Ana
lizę kosztów przeprowadza się 
według ich todzaju, pozycji 
kalkulacyjnych, miejsc powsta
wania jednostek kalkulacyjnych 
oraz w porównaniu do kosztów: 
normatywnych. uzyskiwanych 
przez inne jednostki, daną jed
nostkę w minionym okresie, pla
nowanymi. Do analizy kosztów 
przywiązuje się duże znaczenie 
W myśl zasady iż znajomość ko
sztów jest główr.ą przesłanką ich 
obniżania.

(CMm.)

NA ZDJĘCIU- autor ,.Słowni
czka", prof. Zygmunt Dowglałło.

Pot. W. Charin
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Wilenszczyzna wczoraj i dziś

P r z y w i ą z a n i e  ( 1 )
Mleczna wrześniowa mgła nie 

dawała świata dojrzeć. W  taki 
poranek to człowiek tylko by 
spał. Ale natarczywy głos bu
dzika każe wstawać z ciepłej 
pościeli. Już szósta mija. Pora 
zaczynać dzień. Plęćdżiesięciopa- 
roletnla Nelli Kry łowicz jeszcze 
przez chwilę patrzyła do okna 
swojej sypialn i1. Zapocone szy
by płakały powolnymi strugami. 
Chłodny poranek. Nelll wtuliła 
się w kołdrę. Jeszcze chwil ecz- 
kęl... — Nelli', Nelli, wstawaj! — 
usłyszała tuż nad sobą szept mę
ża. Otworzyła oczy. Męża nie 
było. lfPustr ziemia jemu pu
chom budiet"'... — pomyślała, 
podnosząc się szybko.

Przed trzydzieści z górą laty 
przyjechała do Jęczmieniszek za 
swym mężem. Aż z Moskwy. 
Ona — Rosjanka, on —  Polak. 
Cóż, kochali się. - Synek się 
urodził.- Tylko żyć i  Bogu dzię
kować. W  Jęczmieniszkach i zie
mia nie najgorsza, i  zarobki 
dość dobre. Mąż na traktorze 
pracował. Ona kierowała miej
scową biblioteką. Lecz rap
tem przyszło nieszczęście. Mąż 
zginął w wypadku. Odtąd drża
ła o swego jedynaka. Jakby 
przeczuwała, że zły los się je
szcze czai.

Syn tymczasem już dziew
czynę miał. Na ślub się zano
siło. Cieszyła się wtedy Nelli 
bardzo, bo i przyszła synowa 
Gićnta podobała się jej. Przy
jemna, grzeczna, usłużna.- A  to 
takie ważne, kiedy trzeba za
mieszkać rażeni! I zamieszkały 
razem. Ale bez męża, bez syna. 
Zginął w nieszczęśliwym wy
padku. Na tydzień przed ślu
bem.

Nelli szykowała śniadanie. 
Znowu, myśląc o tamtym, nie 
mogła powstrzymać się od łez. 
Ocierając je, uchyliła drzwi po
koju synowej. Spała w najlep
sze. Posapywała słodko przez 
sen dwu i oółlctnia wnuczka. Ty. 
le Nelli po synu zostało...

Pytał ktoś kiedyś Nelli, co ona'
‘ tu w obcej stronie robi. Czy 
nie chciałaby do Moskwy, do 
swoich powrócić. Dziwiła się 
wtedy bardzo takiemu pytaniu. 
Przecież jęczmieniska ziemia 
od dawna już nie jest jej obca. 
W  tej ziemi pochowała dwie 
swoje najbliższe * osoby. I 
choćby nie wiem, co by się 
stało, Nelli nigdy tych grobów 
nie zostawi.

Ryczało bydło, wyganiane na 
pole z ciepłych obór. Prześcigały 
się w pianiu kof ty1. Może na

dobrą pogodę? Choć dym z 
kominów leniwie się ścielił po 
dachach. Jakby zapowiadał od
wrotne: że mgła rozpadnie się 
deszczem.

Na przystanku autobusowym 
stała gromadka ludzi. Była już 
szósta czterdzieści pięć, a auto
bus nie nadjeżdżał. Kobiety nie
cierpliwie spoglądały na ze
garki. Ostatnio z tymi dojaz
dami są same kłopoty. Odkąd 
niemożliwie zdrożała benzyna-, 
do czterech zmniejszono liczbę 
kursujących z Wilna autobusów. 
A  i te często nie przyjeżdżają. 
Z przyczyn nieznanych. Najgo
rzej jest właśnie z  tym pierw
szym. W  tym czasie kilka1 dzie
ci* jedzie do niemenczyńskiej 
szkoły. Starsi —  do roboty. 
Jeżeli autobusu nie ma, ruszają 
pieszo. Dó Niemenczyna 12 km. 
Jeżeli szybko iść, to półtorej 
godziny. A  może trafi się ja
kaś okazja. Jeżeli jest to ktoś 
ze swoich i życzliwy, to nawet 
pieniędzy nie weźmie. Innego 
natomiast nie zadowoli się 12 
talonami (tyle kosztuje bilet na 
autobus).

—  Dziś kto kobyłki nie ma, 
ten musi ganiać kłusem! — 
wesoło rzucił przejeżdżający wo
zem mężczyzna. — Tprr! —  za
trzymał konia. — Siadajcie, 
kto chce! Do Niemenczyna jadę. 
Na targ. Trochę jabłuszek chcę 
sprzedać! Jedna z kobiet wra- 
pała się na wóz. — Ot, dzięku
ję ci, sąsiedzie. I ja na ryneczek. 
Może jaki dzlc-siątek jajek sprze
dam. Choć na chleb będzie. Te
raz wszystko takie drogie. —  
Wio — smagnął konia batem 
gospodarz. Ruszył z kopyta, zo
stawiając za sobą kłęby kurzu. 

Autobus nie przyjechał.

— Teraz dawne czasy wraca
ją —  Józef Kabelis pouczał 
przy śniadaniu 22-letniego wnu
ka Waldemara. — Ziemię brać 
trzeba, trzeba obrabiać i z niej 
żyć. Te siedem hektarów, co z 
kołchozu zabrałem, to zupełnie 
niedużo. Damy radę.

— Ależ jak to zaorać, kiedy 
traktora nie ma? Koniem to ja 
przez trzy dni .będę orał! — ‘ 
buntował się wnuk. Czasami 
trzeba 1 trzy dni popracować. 
Na swoim, nie na cudzym. Pe
wnie, że lepiej by było tak jak 
w tej przypowiastce: „Co dała 
natura, to wypełniam wiernie. 
Lepiej krótko i pięknie aniżeli 
nudno i  miernie". Ale w życiu 
bywa różnie.

Właściwie to Józef jest za

dowolony ze swego wnuka. Nie 
pije, „nie papierosuje” . Jak pra- 
cuje, to od serca.

Przecież dzisiaj w Jęczmie
niszkach pięć albo i więcej 
młodych osób na „utajonym bez
robociu1*. Po dwadzieścia, dwa
dzieścia parę lat mają. I chłop
cy, i dziewczyny. „W  głowie im 
wódka, dyskoteki". Na wszy
stko od rodziców ciągną. Mia
sto ich nie chce. Swoich zwal
nia. Wieś też ich 'nie chce. 
Spółka teraz to już nie to sa
mo, co kołchoz Spółka powin- 

, na sama na siebie zarobić. 
Przyjmuje więc do pracy tylko 
dobrych robotników. A  wiado
mo, na wsi wszystko jak na 
dłoni. Wszyscy pamiętają, jak 
ci młodzi pracowali przed ro
kiem w  kołchozie. Tydzień po
pracują, przez trzy się włóczą.

— Jak my byliśmy młodzi, 
tak nie było —  smutno kiwa 
głową Kabelis.

— A  tak, tak... —r zgadza się 
Tekla Baniewicz, koleżanka' z 
dawnych lat Józefa Kabelisa. 
Wspominają tamte czasy.

—  Ja teraz mam po ojcu i 
mężu dziesięć hektarów ziemi — 
mówił p. Tekla. — A le nie we
zmę jej, bo nie mam siły upra
wiać. Moje wnuki do mnie na 
ziemię nie- przyjdą. To pan Ka- 
befis taki szczęśliwy... Mnie 
przyjdzie wydzierżawiać komuś 
te hektary czy co. Tego roku 
oddalam do spółki, ale zysk ja
ki? Tyle co konia pożyczą czy 
traktor...

Ojciec kiedyś wszystko upra
wiał. A le miał, parkę koni, młor 
carnię, arfę, manież, sieczkar
nię... Jedenaścioro dzieci u oj
ca było. Dwóch chłopców. Jeden 
na organistę wyuczył się, drugi 
na ziemi został. Dziewczyny 
ojciec wydawał za mąż. Za gos
podarzy. A le nie biedniejszych 
niż dzieslęciohektarowcy. I 
wszystkie tak powychodziły. Na
wet ja  jeszcze przed kołchoza
mi zdążyłam. Mąż mój miał 12 
hektarów. Jeszcze chyba przez 
jakieś trzy lata sami obrabia
liśmy.
, A  w czterdziestym dziewią
tym zorganizowali kołchoz — 
mówi p. Józef, Szostko, La
chowicz, Tuczyńskł, Czerniaw
ski... Ponad dwadzieścia męż
czyzn zebrało się w  budynku 
szkoły i na papierze zrobili 
kołchoz. Przyjechał wtedy z 
Szyrwint przedstawiciel rajkomu 
partii. Bo Jęczmienlszkami wte
dy z Szyrwint rządzono. Zro
bili więc to zebranie. Alfonsa 
łachowi cza na priedsiedatiela 
wybrali, bo był po szkole ag
ronoma, mnie — na brygadzi
stę. A  nazajutzZ 'wszystko było 
po staremu. Każdy pracował na 
swoim. I tak było' przez cały 
rok. Była jedna zmiana w  tym 
czasie. I straszna. Pewnej nocy 
przyszli sowieci i aresztowali 
rodzinę Ludwika WołejkL Miał 
on 25 hektarów ziemi. Do kuła
ków był zaliczony. Zonę i trzech 
synów wyparli aż do Krasno
jarska na Sybir. Czy nikt wtedy 
nie zastąpił się za nich? A  któż 
by tam śmiał! Wszyscy bali się. 
Samego Ludwika tej nocy nie 
było w domu. Został więc. Cho
dził potem przez jakiś czas sam, 
puste węgły oglądał, płakał. A  
potem pojechał do tego Krasno
jarska. Tam też zmarł. Potem 
dzieci do Polski stamtąd powy
jeżdżały.

Władek Lachowicz też był do 
kułaków zaliczony, ale nie 
wywieźli go. To ,już było bodaj
że w pięćdziesiątym roku. kie

trów. Dwa szare gąsienico*, I 
traktory orały ziemię.

Kurzyło się też na H I  
dze. Terenowym samochody, I 
potocznie zwanym „koda; 
pędził Stanisław Ryntieifa I 
prezes spółki na terenie J* I 
czmieniszek. Chciał popatnjt I 
na orkę. 1647 hektarów gjg I 
ornej ma do doglądania. Jcfc-1 
li policzyć łąki 1 lasy, to n 1 
zem 3041 ha. To najtrięks I 
gospodarstwa po rozpadzie n» I 
dawnego kołchozu* w którym i I 
Ryiikiewicz zastępował pta- 
wodniczącego. Trzy inne są « I 
wiele mniejsze. Jedna z nkk | 
określa się jako indywidualna [ 
Tam wykupŚi ziemię na gm I 
ność Jonas Petiukonis 1 Wilda j 
Lachowicz.

Spółka Rynkiewicza „Granit- | 
le“ ma też najwięcej Ji 
Bo aż 35 traktorów. No i II | 
ludzi do roboty. Spośród SOD 
mieszkających na terenie «Gn- 
sztel". Chyba tak samo bęto I 
i po roku. A  nawet może i g 
dwóch latach. Spółka zortanit 
Ludzie nie chcą zabierać nem 
Czują się bezsilni, by samodziel
nie pracować na niej. S. §g  | 
kiewicz wierzy, że może I 
lepiej. Uda się zwiększyć I 
bki. W  tym roku zboże obrodńj  ̂
ło. 300 ton prezes przemaffr 
do sprzedaż^, 100 — oddal P5 
17 rubli za kilogram. Ź nsstf | 
pnymi dwustu chce zaeffk* 
Przypuszcza, że będzie dro*l 
A  1 pieniądze się mieniaj^.

Na razie spółka ma docW 
z bydła. 89 byków sprzedała o*1 
niemieckiej firmy. Za 
Ilony rabU. Było więc * |
zwiększyć ludziom zaroHd-JrT 
chodziły one nieraz do dwo» 
tysięcy. A  kombajniści^ cZ*  ̂
żniw wzięli po około 9.

Teraz prezes ma umo*S j 
Polską. Też byki sprzedaj 
niądze pójdą na zwrot dług®* 
wypłaty.

fCdn.) ^  
Leokadia KOMAB*^.

NA  ZDJĘCIACH:
szkl dawne; Jęczmlentedd''j 
we osiedle; dawniejsze, WTj 
dla WlleAszczyzny szopy< 
do dziś; Tekla Banlewk* * 
Kabelis; Stanisław RynM**1̂  
prezes spółkL 

Fot. Bronisława Kondrat®***

dy od wszystkich zboże zaczęli 
do wspólnej stodoły zsypywać 
i potem siać. Pięć tysięcy he
ktarów ziemi wówczas w koł
chozie było. Lasów 570 ha. A  
łąk to nie pamiętam ile.

My z ojcem rozłączyli się. 
Ja poszedłem- do kołchozu, a oj
ciec trzymał się ziemi. A le po 
roku też musiał przyjść, bo tak 
obłożono podatkami, że nie by
ło już z czego płacić. O, tak 
jak teraz państwo prowadzi* do 
rozpadu kołchozów, tak wtedy 
ciśnlęto do ich powstawania.

Te pierwsze urodzaje w koł
chozie były mamę. Pracować 
trzeba było dużo, a płacono za 
rok po kilka gramów zboża. 
Człowiek i żył wtedy tyle co z 
pozostawionych sześćdziesięciu 
setek przy domu.

Dopiero w  połowie lat sześć
dziesiątych otrzymaliśmy pierw
sze pieniądze. Wtedy w  Ję
czmieniszkach nie było najgo
rzej. Nie ma co narzekać. Do- 
jarki brały nieraz aż po 300 
rubli. A  jak ktoś dobrze praco
wał, to po roku naliczano mu 
tak zwaną trzynastą —  nieraz 
ponad tysiąc rubli wyszło.

Teraz te same czasy wraca
ją tamtej biedy. O tyle jest le
piej, że państwo jeszcze emery
turę wieśniakom płaci.

Co dalej będzie? Bardzo tru
dne lata przyjdą. Przyjdzie 
głód, ludzie wymrą. Starzy już 
nie mogą pracować. Młodzi 
nie umieją.

—r Żeby to od tego naszego 
gadania cokolwiek się zmieni
ło ^  ironicznie uśmiechnęła 
się pani Tekla. —  Ja myśla
łam, że to pani spisuje nasze 
żale i do najwyższej władzy po
da. Ze Landsbergis dowie się, 
jak ciężko nam teraz żyć. 
Żeby . zaorać ziemię, mu
szę wynająć traktor ze spółki. 
Za jeden hektar chcieli 420 ru
bli. Od człowieka, który nie na
leży do spółki^— 840. Wymłó- 
clć zboże — 800 rubli za kom-'
bajn. Łąkę skosić od 120 do
150 rubli za hektar. Skąd tych 
pieniędzy nabrać? Jeżeli zarob
ki w kołchozie latem były 200

500 rubli: miesięcznie.

Warkot silników rozlegał się 
na przestrzeni kilku kilome-
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wcielenia w życie ustawy Republiki Litewskiej
PRZEPISY UŻYTKOWANIA POMIESZCZEŃ 

MIESZKALNYCH DO DZIAŁALNOŚCI 
KOMERCYJNEJ I GOSPODARCZEJ

zaopatrzeniu ludności w  pomieszczenia mieszkalne
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j j  Regulamin domów nocle
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Ijj, Regulamin przytułków;
1.7. Tryb ustalania taryf czyn

szu za pomieszczenia mieszkal
ne samorządów;
1A Tryb utworzenia i wyko- 

reystania zastępczego funduszu
mieszkaniowego samorządu.
1.9. przepisy sprzedaży pomie- 

soen mieszkalnych samorzą
dów, przedsiębiorstw państwo,
wyeh i organizacji zgodnie z 
ustawą; Republiki Litewsldej o 
zaopatrzeniu w pomieszczenia 
mieszkalne;

1.10. Tryb indeksowania nor
my przeciętnej ceny jednego 
metra kwadratowego budowane
go domu, mieszkania z uwzglę
dnieniem inflacji;

Ul. Pizepisy ■'ewidencji oraz 
państwowej kontroli technicznej 
domów mieszkalnych r innych 
budynków, w których urządzo
no pomieszczenia mieszkalne.
1 Częściowo zmieniając uch- 

włę nr 10r Rządu Republiki Li- 
tewsitiej z  13 lutego 1992 r. „O 
funduszach pomocy państwa li
tewskiego 1 samorządów tereno

wych na budowę domów miesz
kalnych 1 mieszkań oraz ulgo
wych kredytów dla ludności w 
latach 1992— 1995“ (Dł U. 1992, 
nr 13-354):

2.1. Uzupełnić punkt 3.-1. na
stępującymi czwartym, piątym, 
szóstym i siódmym akapitami:

„70 procent wpływów pienięż
nych, otrzymanych ze sprzedaży 
pomieszczeń mieszkalnych fun
duszu mieszkaniowego samorzą
dów;

50 procent wpływów pienięż
nych otrzymanych ze sprzedaży 
pomieszczeń mieszkalnych przed
siębiorstw państwowych;

70 procent odsetków, otrzyma
nych ze sprzedaży na wypłatę 

. pomieszczeń mieszkalnych fun
duszu mieszkaniowego samo
rządów;

50 procent odsetków, otrzyma
nych ze sprzedaży na wypłatę 
pomieszczeń mieszkalnych przed* 
siębiorstw państwowych";

2.2. Uzupełnić punkt 3.2. na
stępnymi trzecim, czwartym, 
piątym i szóstym akapitami:

„30 procent wpływów pienięż
nych, otrzymanych ze sprzedaży 
pomieszczeń mieszkalnych z  fun
duszu mieszkaniowego samorzą
dów.

20 pTocent wpływów pienięż
nych, otrzymanych ze sprzeda
ży pomieszczeń mieszkalnych 
przedsiębiorstw państwowych;

30 proc. z tytułu odsetków, u- 
zyskanych ze sprzedaży na wy
płaty pomieszczeń mieszkalnych 
funduszu mieszkaniowego samo
rządów;

20 proc. z tytułu odsetków, u. 
zyskanych ze sprzedaży na wy
płaty pomieszczeń mieszkal
nych przedsiębiorstw państwo
wych".

3. Uzupełnić zatwierdzoną uch
wałę rządu Republiki Litewskiej 
nr 495 z 29 listopada 1991 r. 
„O służbowych pomieszcze
niach mieszkalnych" (Dziennik 
Ustaw, 1992, nr 6-119) listę sta
nowisk i kategorii pracowników, 
którym mogą być przyznane słu
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3. Zmienić rozplanowanie i prze
robić domy mieszkalne, miesz
kania i inne pomieszczenia mie
szkalne na lokale niemieszkalne 
można tylko na podstawie pro. 
jektu zatwierdzonego w ustalo
nym trybie przez zarząd miej
ski (rejonowy).

4. Zarząd/ miejskie (rejonowe) 
powołują komisję do spraw 
przerabiania domów mieszkal
nych, mieszkań i innych po
mieszczeń mieszkalnych należą
cych do samorządów' na nme po
trzeby, jak też uznania ich za 
nieprzydatne do zamieszkania, 
zatwierdzoną rozporządzeniem 
zarządu miejskiego (rejonowe
go).

Komisja po rozpatrzeniu tej 
kwestii wnosi propozycje doty
czące uznania za nieprzydatne 
do zamieszkania domów miesz
kalnych, mieszkań i innych po
mieszczeń mieszkalnych oraz 
ich likwidacji w razie stanu 
awaryjnego albo przebudowy na 
pomieszczenia o innym przezna
czeniu.

5. Domy mieszkalne, miesz
kania oraz inne pomieszczenia 
mieszkalne uznawane są za 
nieprzydatne do zamieszkania, 
jeżeli one:

5.1. są awaryjne (gdy ogólne 
faktyczne zużycie drewnianych 
domów mieszkalnych przekra
cza 65 proc., murowanych nato
miast ponad 70 proc. i są nie
bezpieczne do zamieszkania);

5.2. nie odpowiadają wymo
gom sanitamo-technicznym (gdy 
istnieje chociaż jedna z tych 
cech); nie mają naturalnego bez
pośredniego ©świetlenia, w po
koju mieszkalnym nie ma sta
bilnych urządzeń ogrzewczych, 
pomieszczenia meszkalne są w 
strefie ochrony sanitarnej obiek
tów zanieczyszczających środo, 
wisko, gdsSie zanieczyszczenia 
przekraczają dopuszczalne nor
my.

żbowe pomieszczenia mieszkal
ne o następujące punkty 20, 21 
i 22 :

„20. Sędziowie i komornicy 
sądowi.

21. Funkcjonariusze wydziału 
ochrony Rady Najwyższej Repu
bliki Litewskiej.

22. Oficerowie i  wojskowi 
służby nadterminowej jednostek 
służby wewnętrznej".

4. Polecić Ministerstwu Budo
wnictwa i Urbanistyki, wspólnie 
z Ministerstwem Zdrowia by 
zatwierdziło przepisy techniczno- 
sanitame wyposażenia domów 
mieszkalnych, mieszkań.

5. Zobowiązać departament go
spodarki komunalnej i usług 
przy Ministerstwie Budowni
ctwa i Urbanistyki, aby w  cią
gu miesiąca przygotował ogólny 
system prowadzenia ewidencji 
dokumentacji dotyczącej two
rzenia kolejek obywateli, upra
wnionych do pomocy państwa w 
zaopatrzeniu w pomieszczenia 
mieszkalne.

6. Zarządy miejskie (rejono
we) powinny do 15- grudnia 
1992 r. utworzyć i  zatwierdzić 
kolejki osób, pragnących w 1993 
roku otrzymać pomoc państwa 
w zaopatrzeniu się w pomiesz
czenia mieszkalne.

7. Ustalić, że sporządzone i 
zatwierdzone kolejki o6Ób, prag
nących otrzymać pomoc pań
stwową w zaopatrzeniu się W 
pomieszczenia mieszkalne wcho
dzą w życie od 1 stycznia 1993 
r.

8. Polecić departamentowi go
spodarki komunalnej i usług 
przy Ministerstwie Budownictwa 
i Urbanistyki, Ministerstwu 
Sprawiedliwości i  Ministerstwu 
Finansów udzielanie wyjaśnień 
zarządom miejskim (Tejonowym), 
przedsiębiorstwom, instytucjom, 
organizacjom i osobom w kwe
stiach stosowania tych doku
mentów. ’

Premier Republiki litewskiej 
Aleksandras ABlSALA

1. Przepisy te określają uży
tkowanie pomieszczeń mieszkal
nych, znajdujących się w do
mach mieszkalnych do działal
ności komencyjnej i gospodar
czej oraz są obowiązujące dla- 
samorządów, organizacji państ
wowych, komercyjnych, spół
dzielni mieszkaniowych i spó
łek właścicieli mieszkań oraz 
osób fizycznych.

2. Pomieszczenia mieszkalne, 
znajdujące się na parterach i 
kondygnacjach przyziemnych 
domów mieszkalnych, a w Sta
rym Mieście — również w piw
nicach, mogą być wykorzysty
wane do potrzeb handlu, żywie
nia zbiorowego, usług byto
wych, łączności, służb praw
nych, bibliotek, medycyny, roz
powszechniania prasy i> in. je 
dynie w tym przypadku, jeżeli 
mają osobne wejścia, odpowie
dnie wyposażenie inżynieryjne 
i wykończenie wewnętrzne. 
Urządzenie i eksploatowanie 
tych lokali nie powinno prze-. 
szkadzać w normalnym funkcjo, 
nowarriu domowi mieszkalnemu 
oraz jego wyposażeniu inżynie
ryjnemu 1 ma odpowiadać wy
mogom sanitamo-technicznym.

Na innych piętrach —  w mie
szkaniach (domów mieszkalnych) 
dozwolone jest prowadzenie .w 
ustalonym trybie praktyki pry
watnej dla specjalistów medy
cyny, architektów, pracowni
ków. oświaty, prawników 1 in
nych osób fizycznych, których 
działalność nie narusza wa
runków żyda mieszkających 
tam osób.

3. W  pomieszczeniach miesz
kalnych zabrania się urządzania:

3.1. wyspecjalizowanych skle
pów materiałów budowlanych, 
chemicznych, wybuchowych i 
palnych, które mogą spowodo
wać zanieczyszczenie środowi
ska i powietrza;

3.2. zakładów usług byto
wych i  innych, w których wy
korzystywane są łatwopalne i 
zanieczyszczające środowisko 
materiały oraz urządzenia po
wodujące hałas i wibrację;

3.3.łażnie, łaźnie fińskie i pral
nie chemicznie, punkty Skupu 
szklanych opakowań, pomiesz
czeń pogrzebowych, hoteli.

W  domach mieszkalnych 
(mieszkaniach) nie może być 
organizowana działalność prze
mysłowa* i inna, jeżeli wyko
rzystuje się aparaturę rentge
nowską, radioaktywnych izo
topów, inną powodującą pro
mieniowanie jonizujące, two
rzące pola elektromagnetyczne 
i fale o wysokiej częstotliwości.

4. Wykorzystanie pomieszr 
czeń mieszkalnych do działal
ności komercyjnej i gospodar
czej nie powinno naruszać Wy
mogów nadzoru domu mieszkal
nego i środowiska oraz zakłó
cać spokoju mieszkańców.

5. Pomieszczenia mieszkalne 
(i pomocnicze) można przera
biać na potrzeby działalności ko
mercyjnej i gospodarczej tylko 
po uzyskaniu zezwolenia zarzą
du miejskiego (rejonowego). 
Pomieszczenia mieszkalne (i 
pomocnicze) uważane są za 
przerobione w tym przypadku, 
jeżeli zmienia się ich architek
turę, zasadnicze konstrukcje 
nośne, wymiary.

Lokator lub właściciel za sa
mowolną przeróbkę pomiesz
czeń mieszkalnych (i> pomocni
czych), jeżeli taka przeróbka na
rusza przepisy budownictwa, 
architektury, sanitariatu lub 
ochrony przeciwpożarowej, od
powiada w trybie ustawowym.

6. Zezwolenie na uprawianie 
działalności komercyjnej i go
spodarczej w pomieszczeniach 
mieszkalnych powinno być uz
godnione ze służbami higieny 
oraz ochrony przeciwpożarowej 
i przedsiębiorstwem lub orga
nizacją eksploatującą budynek.

7. Zarządy miejskie (rejono
we, przedsiębiorstwa państwo
we, spółki właścicieli mieszkań 
i  spółdzielnie mieszkaniowe us
talają opłaty za wydatki eks
ploatacyjne i usługi komunalne 
dla osób, które uprawiają dzia
łalność komercyjną i gospo
darczą w pomieszczeniach miesz
kalnych.

6. Lokator lub właśdciel za 
samowolnie przerobione domy 
mieszkalne, mieszkania i  in
ne pomieszczenia mieszkalne na 
lokale niemieszkalne, jeżeli ta
ka przeróbka narusza przepisy 
budownictwa, architektury, sa
nitariatu czy ochrony przeciw
pożarowej, odpowiada w try
bie ustawowym.

7. Lokatorom, których eksmi
tuje się z domów mieszkalnych 
funduszu mieszkaniowego na
leżącego do samorządów, przed*"' 
siębiorstw lub organizacji w 
tym przypadku, jeżeli te pomie
szczenia przerabia się na lokale 
o innym przeznaczeniu, jak też 
są uznane za nieprzydatne do 
zamieszkania, w trybie ustalo
nym przez ustawy muszą być 
przydzielone Inne pomieszcze
nia mieszkalne, odpowiadające 
warunkom tej miejscowości, 
wymogom sanitariatu i techni
cznym.

8. Na życzenie lokatorów do
mów mieszkalnych, mieszkań 1 
innych pomieszczeń mieszkal
nych zarząd miejski (rejonowy) 
wydaje stosowny dokument za- 
świadczający nieprzydatność do

* zamieszkania lub przeróbkę na 
pomieszczenia o innym przezna
czeniu wynajmowanych przez 
nich domów mieszkalnych, mie
szkań, oraz innych pomieszczeń 
mieszkalnych. *

9. Przedsiębiorstwa eksploatu
jące domy mieszkalne, mieszka
nia oraz inne pomieszczenia 
mieszkalne w ciągu miesiąca od 
dnia wyeksmitowania lokatorów 
łnfoimują placówki statystyki o- 
raz państwowe biura inwentary
zacji, projektowania i usług o 
skreśleniu z ewidencji funduszu 
mieszkaniowego domów mieszka
lnych, mieszkań oraz innych po
mieszczeń- mieszkalnych.

tO: Spory,, powstające z powo
du przeróbki domów mieszkal
nych. mieszkań oraz innych 
pomieszczeń mieszkalnych na 
pomieszczenia o innym przezna
czeniu, rozstrzygane są w try
bie sądowym.

Słowo Karty Demokratycznej
Wiosną roku bieżącego ogło

szono utworzenie Karty Demo
kratycznej. My, jej inicjatorzy 
zaproponowaliśmy mieszkań
com Litwy wypowiedzieć swój 
pogląd o charakterze procesów 
politycznych i  społecznych od
bywających się w naszym kra
ju. Byliśmy zaniepokojeni 
zmniejszającymi się. możliwościa
mi demokracji wyraźną skłon
nością w polityce rządu republi
ki do autorytaryzmu państwa 
dyktatorskiego o zamkniętym 
charakterze.

Nie byliśmy samotni. Idea 
Karty Demokratycznej zrodziła 
się na Węgrzech, gdzie rozwój 
społeczeństwa napotyka na po
dobne trudności, takie jak u 
nas. Karta Demokratyczna na 
Węgrzech w ciągu tego okresu 
okrzepła, zrzeszyła wielu poko
jowo i demokratycznie usposo
bionych lud$ w swoisty ruch 
opowiadający się przeciwko nie
rozsądnej i dyktatorskiej dzia
łalności liderów partii prawico
wych i politycznych. We wrze
śniu kilkaset tysięcy Węgrów 
zachęconych przez Kartę Demo
kratyczną wyszło na ufice Bu
dapesztu 1 powiedziało „Nie" 
nasilającej się w kraju fali. po
dejrzliwości 1 próżnego polity- 
kierstwa.

Na Litwie pod 22 punktami 
Karty Demokratycznej podpisa
ło się większość ludzi Otrzy
maliśmy tysiące listów od osób 
popierających idee Karty, wiele 
serdecznych słów wyrażają
cych niepokój o przyszłość Lit
wy. Przy pomocy komputera 
obliczono i podsumowano wszy
stkie. otrzymane przez nas opji- 
nie. Jest Wr 7493. Kilkaset 
podpisów uznano za nieważne, 
gdyż nie zostały zidentyfikowa
ne. Najwięcej podpisów 
otrzymaliśmy z Wilna -— 1506.

Z Kowna — 1083, Pon iew ieża — 
514, Szawel — 414, Taurogów 
- 359, Kłajpedy — 356, Jur- 

barkasu — 298 itd. Uważamy, 
że wszystko to — to jedynie 
wierzchołek góry lodowej, gdyż 
wierzymy, że większość miesz
kańców Litwy poprzez zdrowe 
demokratyczne założenia, zrozu
mie naturę wolności człowieka.

Od ogłoszenia Karty Demo
kratycznej minęło niemało cza
su. W  ciągu tego okresu uwido
czniły się skutki licznych zgub
nych kroków politycznych,
szczególnie w gospodarce, zwła
szcza w przededniu zimy.

Nie wierzymy, by obecnie
można było -szybko i prawidło
wo rozstrzygnąć piętrzące się
problemy gospodarcze i społe
czne — jest ich zbyt wiele. Nie 
wierzymy również, że nowy 
Sejm lub nowy rząd nawet 
przy najlepszych chęciach zbi
lansują rozsypującą się ekono
mikę i  załamane rolnictwo, szyb
ko podniosą stopę życiową lu
dzi lub powstrzymają zubożę-, 
nie znacznej części społeczeń
stwa. Negatywne procesy za
szły zbyt daleko. Jednak prag
niemy zahamować polityczną 
krótkowzroczność i politykę pod
burzania ludzi, za którą odpo
wiada dziś rząd Litwy. Dlate
go głosując podczas wyborów 
do Sejmu będziemy starali się 
powstrzymać awanturnlctwo po
lityczne. Zachęcamy do tego 
wszystkich ludzi popierających 
Kartę Demokratyczną.

Wierzymy, że wymagają tego 
Wolność i Niepodległość Litwy.

Rtćardas GAVBŁZS 
Aryydaa JUOZAOTS 

Yaldemaras KUKULAS 
Arvyda» SUOGESUS 

* proś. Vytmta» KARGUS 
obecnie jest w USA
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W  175 rocznicę śmierci T. Kosciuszki

Patriota, polityk i wódz
Om  gół Polaków uważa 

■  Tadeusza Kościuszkę 
za wodza i bohatera 

narodowego, czci jako bojo
wnika o wolność i niepod
ległość, jako reformatora 
spraw społecznych. Upatru- 
je .w  nini uosobienie najżar
liwszego patriotyzmu, poś
więceni aŁ bezinteresowności, 
sprawiedliwości 1 wszelkich 
cnót obywatelskich i żołnier
skich.

W  pierwsze i swej odez
wie wydanej w Krakowie 
,.do obywatel ów'1, T. Kościu
szko rzucił narodowi zna
mienne i “ potężne hasło: 
...Pierwszy krok do zrzucenia 
niewoli jest odważyć się być 
wolnym, pi et wszy krok do 
zwycięstwa — poznać się na 
własnej sile!** Takich słów w 
Polsce po pierwszym Rozbio
rze nigdy nie słyszano.. W  
dalszych odezwach nakazywał 
pomnożenie sił zbrojnych i 
wzywał do jak największej 
ofiarności, gdyż ,,Nikt z Po
laków nie może godziwie szu
kać szczególnego dobra, tyl
ko w  dobru powszechnym, 
nikt nie może myśleć o o- 
caleniu swych dostojności i 
majątków, tylko w ocaleniu 
ojczyzny”-, p  %

Historycy , nasi f wielokrot
nie porównują wydarzenia w 
Polsce z wydarzeniami we 
Francji rewolucyjnej' i hasła 
Insurekcji Kościuszkowskiej 
z hasłami, jakie proklamowa
ła Wielka Rewolucja Francu
ska. W  Polsce jednak chodzi
ło nie tak iak we Francji o 
taką czy inną reformę, o ol
brzymie przemiany społeczne,' 
e  wcielenie w czyn zasad no
wej religii wieku racjonaliz
mu. Walka toczyła się tu o 
przetrwanie, o niepodległość,
0 samo życie narodu. Istotę 
różnicy najłatwiej odczytać 
ze sztandaiów. Na francus
kim, rewolucyjnym widnie
ją słowa: Wolność, Równość, 
Braterstwo. Polska insurekcja 
dokonywała się pod znakiem: 
Wolność, Całość, Niepodleg
łość-

O wyborze haseł powsta
nia zadecydował osobiście 
Tadeusz Kościuszko. Z dwu 
sztandarów możliwych do 
przyjęcia wybrał skromniej
szy. Praktykował jednak ró
wność i braterstwo szczerze
1 śmielej, niż niejeden czer
wony jakobin sg jak napisał 
wybitny historyk Władysław 
Konopczyński. Wydaje się, że 
w tym lapidarnym zdaniu u- 
jął historyk ten najtrafniej 
istotę kościuszkowskiej wiel
kości. Był tc niewątpliwie 
jeden z tych nielicznych po
lityków, u których dystans 
między słowem a czynem 
zmalał do minimum. W y tłu* 
znaczenia historycznej pozycji 
} waloru postaci Naczelnika 
poszukiwać należy przede 
wszystkim w dziedzinie war
tości moralnychr

Imię T- Kościuszki skoja
rzone jest lis zawsze w  pa
mięci narodu z białą suk
maną krakowską i Uniwersa
łem Połanieckim. T. Kościu
szko wyznaczył Polakom na 
przyszłość drogę do walki i 
wolności.

KI ościuszkc z racji swej.J działalności należy do 
historii i legendy obu 

półkul. Historia i legenda 
niekoniecznie musza pozosta
wać ze sobą w sprzeczności, 
choć niekoniecznie muszą sie 
pokrywać ze sobą we wszys
tkich szczegółach- Powstaje

dość istotne i 
zasadnicze py
tanie: czym jest 
i pozostanie T.
Kościu s z k .o 
dla potom
nych? Można 
wysunąć prze
ciw niemu koń
cową klęskę, 
która oddawa
ła go bezwol
nie w ręce nie
przyjaciół I je
go bierność w 
okresie napo
leońskim. Mo
żna przytoczyć 
szereg ost
rych zarzutów, 
jakie wysu
nął przeciwko 
niemu histo
ryk tego okre
su Adam Skał- 
kowski, ale sil
niejsze argu
menty prze- 
przemawiają za nim. Pokole
nia Polski po rozbiorach w i
działy w nini' człowieka, któ
ry nie stworzył wprawdzie 
siły dającej zwycięstwo, ale 
który był wcieleniem najwy
ższych ideałów narodowych.

W  swych założeniach po
litycznych, w swej polityce 
powstaniowej zwrócił się 
przeciwko imperialnej polity
ce Rosji. Dlaiego też oświad
czał wyraźnie, że nie prowa
dzi wojny z  Austrią, lecz z 
Prusakami, pragnął uniknąć 
starcia zbrojnego- Jego za
łożenia okazały się błędne. 
Prusacy nadal myśleli tylko 
o nowych nabytkach w  Pols
ce, a Austriacy wkroczyli w 
Lubelskie. Naczelnik nie 
chciał więc wojny na dwa 
czy nawet trzy fronty, co 
świadczy bardzo dobrze o je
go realizmie politycznym.

Ppd Szczekocinami i pod 
Warszawą Prusacy postawili 
go dopiero w przymusowym 
położeniu. Daleko posunię
tą ostrożność polityczną wy
kazywał wobec Napoleona. 
W ięcej zaufania okazywał 
Aleksandrowi I w  czasie 
Kongresu Wiedeńskiego- Ja
ko wódz powstania narodo
wego wywołał entuzjazm wa
lki w zwycięskiej bitwie rac
ławickiej. Zdecydowanie i 
konsekwentnie bronił War
szawy, której oblężenie było 
największą akcją wojenną w 
czasie powstania, ale nieos
trożnie poszedł pod Macie
jowice i poniósł kieskę, a 
już w  pierwszym okresie 
powstania nie przewidział

współdziałan i a prusko-rosy j- 
^skiego i doznał dotkliwej po

rażki pod Szczekocinami.
Nie ulega wątpliwości, że 

znaczenie T. Kościuszki jako 
Naczelnika i wodza w  dzie
jach Polski oceniano i oce
nia się bardzo różnorodnie. 
A  przecież zarówno w  oś
wiadczeniach, jak i czynach 
Naczelnika nie ma nuty des
perackiej. Owszem, przy ca
łej świadomości bardzo cię
żkiego położenia dominuje u 
niego wyraźne przeświadcze
nie, że walki jest do wygra
nia i że może i powinna do
prowadzić do zwycięstwa. To 
nie jest Chłopicki, który chce 
się tylko ,.wybić" z najeź
dźcą, aby nie kapitulować 
bez walki. To jest wódz, któ- 
ly  wierzy, ze jeśli rzuci na 
szalę wszystkie siły, jakie są 
do rozporządzenia, można bę
dzie osiągnąć zwycięstwo-

Koncepcja walki całego na
rodu to nowy i istotny mo
ment To nowa .koncepcja 
jaką wnosi do dążeń reforma
torskich swej doby Tadeusz 
Kościuszko. Koncepcja ta, jak 
wiemy, polegała na powoły
waniu pod broń jak najwię
kszej ilości ludzi, i powoła- 

" niu silnej regularnej armii.
Obok regularnej armii du

żą ro lę 'd o  spełnienia miały 
milicje miejskie i chłopskie. 
Taka armia nie mogła, oczy
wiście, liczyć natychmast na 
wielkie zwycięstwo . na ot
wartym polu. Mogła jednaką 
tego rodzaju siła zbrojna os
wobodzić od wroga większe 
połacie kraju; bronić się już

nie miesiącami, ale latami, 
nabyć doświadczeń wojen
nych i w przyszłości odnieść 
zwycięstwo nad przeciwni
kiem walczącym pod naka
zem martwei dyscypliny* 
Zyskanie na czasie dla zor
ganizowania kraju i pomno
żenia - wojska | musiało więc 
być jednym z głównych ce
lów strategii T. Kościuszki. 
Przykład konfederacji bars
kiej, która trwała 4 lata, 
wskazywał na to, iż można 
liczyć, że ogólne powstanie 
ootrafi walczyć równie dłu
go, a znacznie skuteczniej.

Z  tych założeń wynikała 
także taktyka T. Kościuszki. 
Typowa dla niej jest bitwa 
obronna, ściślej mówiąc ób- 
lonno-zaczepna. to jest opar
tą 'o obronę z tym jednak, że 
w wybranym momencie po
winno się przejść do uderze
nia na silniejszego nawet, a- 
ie zaangażowanego w  walkę, 
przeciwnika- Zasada, ta wy
rosła z  praktyki T. Kościu
szki inżyniera i koniecznoś
ci użycia w  uderzeniu prze
ważnie mało wyszkolonego 
zołnierza w walce z silniej
szym przeciwnikiem.

S zczytem powodzenia 
sztuki wojennej Na
czelnika była, niewąt

pliwie, dwumiesięczna obro
na Warszawy, w  której T. 
Kościuszko 7 23 tysiącami 
żołnierza regularnego i 140 
działami oraz kilku tysiąca
mi milicji miejskiej, użytej 
zresztą do służby wewnętrz
nej, obronił stolicę zmusza
jąc w  końcu- -do odwrotu 
wojska pruskie i rosyjskie li
czące łącznie 41 tysięcy re
gularnego żpłnierza i 250 
dział. Sukces obrony był zu
pełny. Rezultatem operacji 
warszawskiej było niewątpli
wie unicestwienie planów 
przeciwników odniesienia su
kcesu nad powstaniem doraź
nie i danie powstaniu szere
gu miesięcy zimowych na 
zorganizowanie się*

Musimy zadać dość istot
ne pytanie: dlaczego mimo 
tych sukcesów powstanie u- 
padło? Niewątpliwie złożyło 
się na to szereg przyczyn. 
Dużą rolę odegrała obojęt
ność znacznej części narodu. 
Wprawdzie T. Kościuszko nie 
zdołał pociągnąć pod broń, 
jak zakłąda1 300 tysięfcy lu
dzi/ ale przecież zdołał w 
ciągu powstania uzbroić 150 
.tysięcy. Pamiętać bowiem 
musimy, że armia ' regularna 
z chwilą wybuchu powstania 
liczyła 30 tysięcy, potem do
piero osiągnęła około 100 ty-

sięcy. W  poi0VVBĵ  
kiem Sejmu C zw jj 
nieudolnie piowm?^  
panią polsko-rojyS^ 
roku był to 
ny wskazujący ^ 7  
niejszy zryw naiJw 
stworzyć podstawy? 
tualnego z^ycięstJJ*

Nie ulega wątpi^T, 
czasie, a zwlasżezjS 
twą, pod MaciejoJ? . 
Kościuszko popełnić 
istotnych * błędów. v  
wie, wódz epoki u, 
kiej byłby skierowa 
Maciejowice ^  
sze siły, niemniej jT  
pewne nie pizyijB; 
strzygnięcia wojny, 
bicie Fersena, I | 
zwycięstwo’ tizeba 1 
znacznie poważniej 
a tym Kościuszko w 
roku nie dysponować ( 
pominajmy wreszcie I 
nym z najcięższych njjJ 

m  gań powstania® Jggf 
brak broni. Rewota 
Francja pozostając w 0 
le lepszych warunkach 
politycznychjjniż fóyJ 
siadała poważne zapasy 
ni, i zaawansowanej prjj 
zbrojeniowy- Pominą 
wszystkich tiudności T. 
ciuszko walcząc na 
nty bronił się tizyl 
dłużej niż wojska pot 
wojnie 1792 r. mające 
nie większą podstawą 
torialną i kra; w 
wojny wolny od 
cielą.

Mimo tych wszystkich, 
dociągnięć T. Kościuszko 
ko wódź i organizator 
nął olbrzymi sukces. Zb| 
bitków stworzył silną 9  
obronił głównie p  cauiai 
kraju, a nawet był w stad 
atakować- Sukces ten suw) 
czyły Maciejowice. Zflńre® 
ły go wszakże nie przez 
fakt przegranej, ale 
utratę T. Kościuszki 
jowice nie zniszczyły ki| 
zasadniczego* trzonu ów*| 
nej armii polskiej, 
jakieś 20 procent ówa»| 
go‘ stanu. Powstanie 
nie mało już szans, gdyż 
gc twórca, organizatoritf 
uy inspirator znajdował 
w więzieniu. ,|§

W  pewnym sensie mi# 
zapatrywaniami! Kośtiw* 
a postulatami polskich pâ j 
tówf nawet spod znakuj 
kobinów, jest wspólna Dr 
Myślą tą była chęć 
nia ojczyzny, wpraw 
przy różnych 
Myśl tę niezwykle 

[aktualną aż po dzień pjj| 
śzy. wyraził ksiądz Mey®U

Myśli Tadeusza Kościuszki
v  Poddany — słowo przeklę

te powinno być w oświeconych 
narodach.

V  Siebie samego zwyciężaj — 
największe zwycięstwo.

v  Pamiętać zawsze (trzeba), 
że w naturze wszyscy równi je
steśmy, że bogactwa *i wiado
mość (oświata) czynią tylko róż
nicę. -

v  Mieć potrzeba choć jeden 
oryginał swój, a nie kopiować 
wszystkiego, jak zwykliśmy z 
drugich krajów zwyczaje, które 
ani okolicznościom naszym do
godne, ary stosowne j rządowi 
naszemu.

V  Niech powszechna tylko bę
dzie edukacja, niczego się lękać 
nie trzeba; od nas samych za
leż^ poprawa rządu, od' obycza
jów naszych. A  gdy podli bę

dziemy, chciwi, interesowni, nie. 
dbający o kraj swój słusznie, a- 
byśmy potem mieli kajdany na 
szyjach i tego warci będziemy.

v  Pierwszy krok do zrzuce
nia niewoli jest odważyć się być 
wolnym. Pierwszy krok do zwy
cięstwa — poznać się na włas
nej sile!

v  W  pogardzie śmierci jedy
na jest nadzieja polepszenia lo. 
su naszego i przyszłych poko
leń.

V  Nikt z Polaków nie może 
godziwie szukać szczególnego do
bra. tylko w dobru powszech
nym.

v  Nigdy Polakom broń ich 
•nieprzyjaciół straszną nie była, 
gdyby sami pomiędzy sobą zgo
dni, znali swą siłę i całej tej 
siły użyć umieli.

v  Niech nie, mówi-Europa: 
Polak prędki jest do zapalenia, 
prędszy od zrażenia się. Niech 
raczej powiedzą narody: Pola
cy mężni są w  przedsięwzięciu, 
nieustraszeni w przygodach, 
stali w dokonaniu.

v  Wolność to najsłodsze do
bro, którego człowiek na ziemi 
kosztować może, użyczone jest 
od Boga tym jedynie narodom, 
które stałością, męstwem, wy
trzymaniem wszystkich przeciw
ności staja się onego godnymi.

v  Polacy nie Cierpią jarzma, 
mają entuzjazm do wolności i 
cnoty, ale wadą ich jest, iż  jak 
są żywymi w zaczęciu śmiałych 
czym ÓW/, tak niestałymi w  doko
naniu i słabieiący w przeciwno
ściach.

v  Upadek Polaków nie nastą
pił z położenia ich kraju lub 
niesposobności oparcia' się nie
przyjacielowi, ale z niestałości 
ich umysłu i  braku energii.

wydanej w 5 794 ro*u
szurze „Co to jest byćp^l 
dziwym patr iotą‘V I  
my na zakończenia W *  I  
ważań tę znamienną ljjjj l 
wykle patrioty cr i®  7^1 
wiedź „Dość 3zdrady* 
wiarołomstwaJ dosyć I  
bezczelnego wstydu. I 
źli Polacy spotwarzali f I 
ojczyznę...
którym cnota tron swoi l 
dzie,. przyszedł ,>t|
rym występekj i zbrodni  ̂
wprzódy bezkarrij^HJ! 
dą“.

Dzisiaj, gdy 
rocznica Powstanja g ^  j 
kowskiego, waitó się2 
tych tradycji, do czy?0 *jl 
wskazań T- V  
to on wzbogacił te 
dzkie wartoścjj i "wŝ 8̂ «
prawdę, że ..woinośB n r

^^ b y^ o b ro n ^ o n a ^  ^  
ką łudzi wolnych" I 
wa jących spi awiedi* ^  I 

Pełna wyrazu na d® p  ■ 
siejszy i bardzo |
piękna maksym^K^p | 
Kościuszki: „Kto Pr 
słuszny być nie chcS,
wart wolności1

Prof. H «ryk
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oMOC DOBROCZYNNA NORWEGOW 
I  SZPITALOM WILNA

gradzie Wilna prze- 
3  miejskiej Aru- 

H i  przyjął przybyłych 
J  Norwesii —

1 iii** /osIo, P°d Serowni] 
S llw od n lczącego ,. raiej| 
fflS p ^jU Wykonawczego

(uoe
oraz nad- 

i pętaomocnego

r*T2 ^ tara NorW 6B‘ 1 n a  L i tw ie

W*, i Oslo lącząiszczegól- 
H  M o  i  jedyna g g  
( g  ipfcręwnloąa z 
P  c Umowa o '  współpracy 

.„dpisana w szczególnie 
"“"ilnySfia naszej stolicy. 
w*1. \  wkrótce poLdramaty-

1991 r. Norwedzy wtedy

przywieźli już ratyfikowaną u- 
mowę o współpracy i spokrew
nieniu miast. Nie ograniczyli się 
do pomocy politycznej i moral
nej. Do Wilna przybyły prze
syłki medykamentów, ulicami 
jeżdżą cztery autobusy z Oslo, 
nawiązały się kontakty między 
niższymi ogniwami miast ■— po
szczególnymi pododdziałami sa
morządów. Obecna delegacja 
przybyła również z ładunkiem 
dobroczynnym przeznaczonym 
dla szpitali stołecznych: 25 po
jemników sprzętu medycznego, 
pościeli, łóżek, instrumentów o- 
peracyjnych i sterylizacyjnych, 
urządzeń rentgenowskich i in
nych.

(ELTA)

KATOLICY LITWY — NA SEMINARIACH 
BERLIŃSKICH

mm studentów katolików z 
uczestniczyła w semma- 

„Europa bez religii?" zor- 
inym przez Centrum 
w Berlinie. Wraz z ró- 
J l z Węgier, Polski, 

Korei i Niemiec litewska mło- 
dneż katolicka dyskutowała nad 
tolerancją reUgii, nad kwestia
mi jednoczenia się Europy, 
wspólnoty narodów i zachowa
nia tożsamości. Niemcy bardzo 
gę interesowali stanem religii 
w byłych krajach . sowieckich, 
szczególnie na Litwie, gdzie do
minuje katolicyzm. .
Centrum Oświaty w Berlinie 

7arhnrinim powstało przed 30 la
ty w celu utrzymania kontaktów 
między młodzieżą Europy Zacho
dniej i Wschodniej. Tu systema
tycznie organizuje *się seminaria 
na tematy religijne, polityczne,

kulturalne i społeczne, na które 
zaprasza się młodych wykształ
conych ludzi —  uczniów star
szych klas, studentów — z róż
nych krajów. W  roku bieżącym 
do Berlińskiego Centrum Oświa
ty jeszcze przyjedzie młodzież 
by dyskutować na tematy tea
tru. sztuki, a program roku w 
grudniu zakończy seminarium 
„Narody obchodzą Boże Naro
dzenie- .

Pragnący uczestniczyć w semi
nariach Berlińskiego Centrum 
Oświaty powinni napisać o tym 
list do redakcji czasopisma „Ka- 
taliku Pasaulis" i ...znać język 
niemiecki. Litwinom (a Węgrom 
i Polakom częściowo) opłaca 
drogę i finansuje utrzymanie 
Berlińskie Centrum Oświaty.

(EUTA)

Bajeczny ogrod -  jak żywy...

WYKOPKI PRZEWLEKŁY SIĘ

Jak poinformował departament 
statystyki do 12 października w 
republice, wykopano ziemniaki 
®a 8,3 tys. ha, czyli 71 proc. 
zasadzonej nimi powierzchni. Ko- 
pie się średnio po 82 cetnara z 
hektara (w roku ubiegłym 134 
eto z ha).

Buraków cukrowych zebrano

tylko 27 proc., warzyw — 49 
proc. z ogólnych ich powierzch
ni. Plony buraków cukrowych w 
roku bieżącym wynoszą średnio 
202 etn z ha (w roku ubiegłym 
257 etn z ha), warzyw — 64 
etn z ha (w ubiegłym roku 142 
etn z ha).

(ELTA)

Patrząc na zdjęcia trudno
uchwycić tajemnicę tych wspa
niałych roślin. W  naturze są 
sztuczne, ale jeszcze piękniej
sze. Barwne gerbery, hiacynty, 
lotosy, chryzantemy, anemony, 
mini-różyczki „Sonny", czerwo
ne pelargonie. A  jakie palmy! 
Paprocie! Bluszcze! Pnące się
drzewka! Wszystko to można
podziwiać i kupić... jeszcze w 
tym tygodniu, na wystawie fir
my „Florexlit" — w salonie 
„Dalie" przy ul. Pamenkalnio.

— Najtańsza- różyczka kosztu
je u nas 20 centów — mówi 
pani Teresa Pawlukowicz, głów
na finansistka firmy. — Oferu- 
j emy również wazony dekora- 
cyjne, domową fontankę, mini- 
basen. Mogą nabyć to organi
zacje, instytucje lub prywatni 
amatorzy piękna. Ogrodników 
zainteresują zapewne nasiona 
kwiatów i warzyw. Wiele ga
tunków z nich jest nieznane na 
Litwie. Kosztują w granicach 2 
dolarów. Rozliczenia prowadzi
my w dewizach lub talonach 
według kursu dolara. Kwiecia- 

| rzom polecamy inwentarz og

rodniczy do pielęgnacji roślin: 
lampy, rozpylacze, opryskiwa
cze Ud.

|— Warto pośpieszyć z kupo
waniem! W  następnym roku 
ceny kwiatów i nasion znacznie 
wzrosną JM dodał Marian Radwi- 
łowicz, dyrektor firmy. 21 bm. 
w Wileńskim Pałacu Sportu bę
dzie się odbywał Jesienny Kier
masz („Rudens muge"), w któ
rego ramach można będzie po
nownie odwiedzić naszą wysta
wę roślinną. W  grudniu planu
jemy otworzyć ekspozycję 
sztucznych choinek i wiązanek 
świątecznych...

Przed rokiem odbyła się w 
Wilnie wystawa sztucznych 
kwiatów holenderskiej firmy 
„Florex" później polskiej — „Ho-
rexgol'J. W ó w c za s  zapadła decyzja 
o współpracy z Litwą. I otóż 6 
sierpnia bieżącego roku została 
oficjalnie zarejestrowana firma 
„Florezlit", zrzeszająca oprócz 
dyrektora Mariana Radwiłowi- 
cza, jego zastępcy Walerego Bie- 
łousowa, księgową Walentynę 
Sniiglelską i główną finansistkę

— Teresę Pawlukowicz. Za po
średnictwem tych osób można 
zamawiać sztuczne kwiaty 1 na
siona roślin (według wystawo
wych katalogów), pod wileńskim 
adresem: ul. Krlviu 28, ,,Florex- 
Ut,\ teL 62-11-64).

^  Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIACH: wazony, wa
zoniki, pelargonie, palmy...; ta
ką domową fontankę w kształcie 
żółwi warto mleć. Cena? Baga
tela 197 USD.

, Fot. Walery Charin

Kryminał 

sprzed wieków

G dzieś w oszmiańskim po
jecie za czasów Jana 

kim S S P * * *  kiedy to Wiel- 
/“ isciem Litewskim był je- 
oazony brat Aleksander, żył 

l&J-L ^nsinowski, ojciec
P ^ e n  l  mąż 

ijyJ RusinowskSej, gospo- 
mądrei' pracowitej i zaso-

PiSS to niespokojne.
> y ^ j r iek6w XV. i  W  na

2aznaczył się nie- 
w J.T. postem  przestępczo- 

'̂neży, bandyckich napa- 
daSajali , Tanunków.‘ Złoczyńcy 
Nlc^^^ragiędnie i  okrutnie, 
c? jJ r.. ‘Snwnego, że szlachci- 
*Woich a °ny w  umacnianiu 
solde _r?mostV|r- budowali wy- 
•nawaii „,k l « P  wynaj- 
4 pachołków,

Użego* °®trego psa 
^ tfelafc. OSz*°wa*o tyle samo

n̂°wskj, mając tylko 
0 r.°nzinie, musiał dbać
Wini® domu szcze
py. a więc jak w for-

lie to zalotnicy żbie-1 
en. . p*oUc do ślicznych 

“iatarsza córka — Mar-

Z a sa d z k a

i m   i
n^ż za sąifiadaJ 

' *2**© też urodziła mu 
* 8tała 1  znaną 

lecie. f  i oszmiańskim po-

y ° my®11 fodzi- 
^ życie średniej 

Su* za -*uż* PK miała
SJ- rozmy-

I ni k*blt siostry za- 
*‘hojrt **** potrafiło iei z

f°ku na rodzinę pad

ło jeszcze większe nieszczęście. 
Pod Wilno podszedł zagon ta
tarskiego najazdu. Pan Rusino- 
wski zginął w walce z Tatara
mi. W  domu została matka i 
najmłodsza z córek — Jadwiga. 
Matka, przygniecona nieszczęś
ciem, zmarła zanim zaczął się 
wiek XVI, nie doczekawszy 
dnia, w  którym Jadwiga wyszła 
za mąż. Małżeństwo ostatniej 
panny Rusinowsldej, z wdow
cem — młodym jeszcze 1 boga
tym Chodziewiazem, nie by
ło udane, zresztą w dwa lata 
po ślubie Jadwiga stała się 
wdową, bo mężulek wracając z 
popijawy w sąsiedztwie został 
•zabity na drodze uderzeniem 
pałki w głowę. Sprawców nie
złapano...   ,

Gdy nadszedł wiek XVI, cały 
powiat osznńański żył w strachu. 
Nagle zaczęła diiałać szajka 
okrutnych bandytów nie. osz
czędzających nikogo. Stary szlak 
handlowy między M ińsk iem  a 
Wilnem zyskał zfc* 
nickiej drogi. Bandyci b y  l i .  n ie 
uchwytni. Pojawiali się 1 
cienie, mordowali, grabili, _P®* 
i znikali, aby znów P°lav£ i, 
niespodziewanie, niosąc 
l zniszczenie... .

W ielki Książę Ule'VBk* 
Aleksander, brat króla 
Jana Olbrachta, syn Ka

zimierza Jagiellończyka, mimo 
ogromnych kłopotów w J , 
I  Mostwą,
T szajką oszmiańskich baiwy
tów. Wyroacryl YiłeUcą 
dę za ich głowy — 
tych polskich, a mimo to ban 
dyci. o których krąiyty 2

dy że są wilkołakami, a może 
nawet duchami* i  czarownicami, 
działali nadal, byli jeszcze bar
dziej okrutni i wciąż nieuchwy
tni, N ie  zawahali się nawet za
bić i obrabować księdza jadące
go zbójnickim szlakiem do bis
kupa. Biskup .oczywiście rzucił 
klątwę, na bandytów, a książę 
Aleksander sięgnął po swój os
tatni oręż, po sędafiego Wańko
wicza z  Mińska. Ten czterdzie
stolatek, wdowiec,, zasłynął ja
ko „specjalista" od rozwikływama 
spraw pozornie nierozwiązywal
nych. W  czerwcu 1501 r. książę 
A leksander musiał zająć się sta- 
raniami o  koronę g S p j B M  
swoim bracie Janie Olbrachcie 
i nie miał czasu ani głowy do 
nadzorowania działań sędziego 
Wańkowicza, który... zakmął ze 
śledztwem w  ślepy zaułek. Spra
wa utknęła w  martwym punkcie.

Król Aleksander szybko jed
nak na Litwę powrócił, ^ zosta
wiając władzę w  Królestwie w 
rękach możnowladców. w  tym 
także brata swego, kardynała 
Ferdynanda oraz kanclerza 
podskarbiego k o r o ir a g o jc ió -  
iz y n le  potrafili Jednakdob™  
prowadzić spraw Rzeczypospoli-

tB\V 15°6 roku, gdy król Atelt' 

» P * r J S T  szlachecki

Ta wiadomość sprawUa umlęą- 
rącemu Aleksandrowi radmt 
K  ale- w  kBk. dni potem

też i smutek, bo okazało się, że 
wówczas, gdy szlachta walczyła 
z Tatarami, w powiecie osz- 
miańskSm znów uaktywnili się , 
bandyci, mordując dwie rodzi
ny. Była to już 350 z kolei ofia
ra rozbójników.

S ędzia Wańkowicz wezwa
ny do króla przysiągł, że 
„jeśli do początku paź

dziernika nie złapie zbójców, to 
własną szablą otworzy sobie 
ży ły" a  przecież on tak bardzo 
chciał żyć! Właśnie wtedy był 
już na zabój zakochany, i to z 
wzajemnością, w  pięknej, jasno- 
okiej i  jasnowłosej wdowie —  
Jadwidze Chodziewiczowej de 
damo Rusinowskiej. Ona wie
działa o przysiędze Wańkowicza 
złożonej umierającemu królowi, 
rozumiała czym jest słowo szla
chcica, i  dlatego właśnie wspól
nie ustafitJ. termin ślubu na li
stopad. Albo sędzSa złapie ban
dytów i będzie żyć, albo nie 
zdoła ich dopaść i otworzy so
bie żyły...

Pod koniec września zrezygno
wany Wańkowicz zamknął s|ę w  
swym domostwie, nie przyjmo
wał nikogo, jakby przygotowu
jąc się do śmierci...

W  tym  samym czasie we w ło 
ściach s tarego pana S ob ie jk l za 
gościło  kilkunastu zwalistych 
chwatów, k tó rzy  podchm ieli- 
w szy sobie zdrowo, za częli chwa
lić  się, że  ju ż  w kró tce  dopadną 
bandytów, b o  są na ich  trop ie 
i na pew no będą bogaci, b o  król 
p rzecież ob iecał 1000 złotyefi 
nagrody. A  że  m łodzieniaszko
w ie  n ie uk ryw ali się zbytnio i 
gada li głośno, w ię c  bandyci 
zw ied zie li s ię  o  tym  1... po jaw i
l i  się, b y  ukaTae samochwałów. 
W esz li do izby, w  której spali, 
g łośno chrapiąc, pijani goście 
Sobiejkl. ^  - , Z ' . -

W krótce  potem, gdy chrapanie

ustało, wśliznął się do izby za
maskowany przywódca bandy.
I wtedy zobaczył... jak bardzo 
się pomylił. W  pokoju czekał na 
niego sędzia Wańkowicz, a 
wszyscy bandyci leżeli na pod
łodze powiązani, pod strażą 
„młodych hulaków’".

Kiedy, z głowy bandziora zer- 
- wano maskę, sędzia zobaczył... 

swoją narzeczoną —*; Jadwigę 
Rusinowską.

Została ona powieszona publi
cznie w  październiku 1507 r. na 
placu przed kościołem św. Sta
nisława w  Wilnie. Całe miasto 
oglądało każń. W  celi śmierci 
poprosiła o rozmowę z sędzią 
Wańkowiczem. Nie przepraszała 
go. —  To diabeł g l  mówiła — 
musiał wmieszać się w  je j po
częcie, miała być chłopcem 
ojciec na syna oczekiwał —  a 
tu męskie sefce znalazło się w  
niewieścim ciele. Przyznała, że 
swego pierwszego męża zaprta 
sama, potem nie żałowała już 
nikogo. Rozkosz przynosił jej 
widok i zapach krwi. Wańkowi
cza pokochała naprawdę, ale 
też czekała, kiedy spełni swą 
przysięgę i  przetnie własne żyły. 
Zamierzała po jego śmierć! zro
bić z  sobą to samo...

Po egzeku cji Jadwigi, je j  sto- 
stra M arta M atusz zm arła wkró
tce ze zgryzoty, a **jaryla 
zakonnica —  uWJHla 
Rusinowskich sąsiedzi podpaim. 
pop io ły  rozniósł wiatr...

Nr - |  le wiadomo d laczego do _
■  dziś ta historia n ie do-

■  czekała się e k ra ^ a c ji.  
T oż to by łb y  znakomity thriller 
żywcem  z  m roków średntowle-

Marcin CZERNIC 
„Polska zbrojna"

NA WILEŃSKICH WYSTAWACH
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J.TV-1

• 9.00 — Program. 9.05 — Prog
ram dla dzieci. 10.05 — Towa
rzyski mecz piłkarski Litwa — 
Słowacja. 17.35 —  Wiadomości.
17.50 — Wybory do Sejmu-92. 
Wystąpienia kandydatów Wileńs- 
ko-Solecznickiego Okręgu Wybor
czego nr 56. 18.30 — Kandydaci 
Wspólnoty Litwy. 19.15 —  W y
stąpienia kandydatów SziauMajs- 
kiego Wiejskiego Okręgu W y
borczego nr 45. 20.00 — Dobra
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30 
— Panorama. 21.00 — Kandydaci 
Związku Chrzęści jańsk o-Demo-
kratycznego Litwy. 21.45 — Wy- 

■ stąpienia kandydatów Zirmuńs- 
Kiego Okręgu Wyborczego nr 4.
22.40 — Kandydaci Ruchu Umia. 
rkowanych Litwy. 23.25 — Wia
domości wieczorne.

LTV-2

18.55 — Program. 19.00-— .
Przegląd regionalny. 20.00 — . 
Dziennjk (Ost.). 20.35 — Pirami
dą. 21.05 — Trybuna katolicka. 
21.35 — Nowy program „24 
kadry na sekundę**. 22.35 —  
Wiadomości'. 22.50 — Wideofilm.

Warszawa

11.00 — ,.Columbo" (4) —  se
rial pfod. USA 12.35 — - .^Azy
mut*** — magazyn wojskowy.
13.00 — Wiadcmości. 13.10 —- 
Program dnia. 13.15 —  17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 —  
Dla młodych widzów: „Kwant".
18.00 — Teleexpress. 18.20 —  
Sława11 ( 14) — serial prod. USA.
19.20 — Międzynarodowe spot
kania wokalistówf jazzowych 
„Zamość-92". 19.35 —  Magazyn 
katolicki. 20 00 — Tęczowy mini- 
box. 20.10 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 —  „Co- 
lumbo" (4) — serial prod. USA.
22.50 —  Tylko w „Jedynce".
23.45 — Wiadomości. 24.00 — 
Dziś w Senacie.* 0.16* — „Na 
czarno" —  repoitaż. 0.35 — Mu
zyczny klub Haliny Frąckowiak.
1.05 —  Język włoski dla począt
kujących.

Ostankino

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 — Poranek. 7.45 

Program. 7.50 — . Kreskówka.
8.00 — ’ Dziennik. 8.20 — Pre
miera TV serialu „Bogaci też 
płaczą". 9.05 —  Kreskówki. 9.55
—  Koncert. 10.20 — TV  film 
dok. 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
TV  film fato. .„Dzieci słońca". 
Ode. 2. 12.45 — TV  film fab. 
„Zamknięty krąg". 14.00 —

' Dziennik. 14.20 — Program. 14.25
— Telemizt. 15.10 — Notes.
15.15 — Wak , Disney przedsta
wia. 16̂ 05 —• TV  film dok.
16.15 — Dla dzieci. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 gg Program. 17.25
— ...do lat 16 i więcej. 18.10 — 
Premiera TV serialu ..Bogaci też 
płaczą".

TV Rosji

7.00 —  Wieści. 7.25 - i  Czas 
ludzi interesu 7.55 Kamera 
bada przeszłość. ..Kryzys rakie
towy". Ode. 1. 8v45 —  Kresków
ka.. 8.55 — W  wolnym czasie.
9.10 — Egzotyka. 10.10 — Lep-

Dyiurnl wydania:

Krystyna ADAMOWICZ, 

Zbigniew MARKOWICZ, 
Teresa Z ARK,

Teresa STRUMIŁÓ, 

Aleksander SUBOTKIEWICZ

sze od gór mogą być tylko gó
ry. 10.55 — TV  serial „Santa 
Barbara" (85 i 86). 12.35 —■
TINKO. 12.40 — Sprawa chłop
ska. 13.00 — Wieści. 13.20 —  Z 
sali Sądu Konstytucyjnego Ro
sji. 15.00 — Biznes — nowe naz
wiska. 15.15 — Studio „Wzrost".
15.45 — Tam-tam nowości. 16.00
— Panorama prywatyzacji. 16.45
— Program o ustawodawstwie e- 
merytalnym. 17.00 — Tak właś
nie żyjemy. 17.30 — Informator 
parlamentarny. 17.45 — Mistrzo
wie. 18.45 — Co dzień święto.
18.55 — Reklama. 19.00 — W ie
ści. 19.20 — Premiera TV  seria
lu „Santa Barbara" (87). 20.10 — 
W  świecle sportu samochodowe
go i motorowego. 20.40 —  Spe
cjalny informator komercyjny.
20.50 — Kreskówka dla doros
łych. 21.00 , —  Moja ojczyzna.
21.55 — Reklama. 22.00 — Wie
ści. Prognoz** astrologiczna. 22.25 
—  Karuzela sportowa. 22.30 — 
Z sali Sądu Konstytucyjnego 
Rosji. 23.00 — Dziś w RN FR.
23.15 — Egzamin muzyczny.

PIĄTEK, 16 PAŹDZIERNIKA

LTV-1

9.00 — Program. 9.05- —  Zie
mia Kłajpedzka. 9.50 —  Film 
fab. „Kochankowie z Werony". 
17.30 — Wiadomości. 17.45 — 
Wybory do Sejmu-92. Wystą
pienia kandydatów Lazdyjsko- 
Druskiennickiego Okręgu Wybo
rczego nr 71. 18.40 —  Kandyda
ci Litewskiego Związku Naro
dowego. 19.25 —  Kandyda
ci Molecko-Swięciańskiego Ok
ręgu Wyborczego nr 54. 20.25 
i— Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 —  Kandydaci Karty Oby
watelskiej Republiki Litewskiej.
21.45 — Wystąpienia kandyda
tów Zalakalnisktego Okręgu W y
borczego nr 14. 22.45 — Kandy
daci Związku Polaków na Lit-- 
wie. 23.30 — Wiadomości wie
czorne.

TV  Litwy Wschodniej

18.00 H  Transmisja TVP.
19.15 —  Reporter. Wiadomości 
w jęz; lit. 19.25 —  Pod znakiem 
Rysia... 19.55 — Wystawa. 20.00 

*4- Reporter. Wiadomości w jęz. 
ros. 20.10 —  Jeżeli zastanowimy 
się... 20.20 — Oaza M. 20.40 —

. Telestop. 20.45 —  Reporter. 
Wiadomości w jęz. poi. 20.55 — 
Jeszcze nie śpij... 21.10 Trans. 
TVP.

Warszawa

11.00 —  ^Podróż nadziei" —1 
film fab. prod. szwajcarsko-wto- 
sko-niemieckiej. 12.45 IB  Klub 
samotnych serc. 13.00 —  Wiado
mości. 13.10 — Program dnia.
13.15 — 17.00 — Telewizja edu
kacyjna. 17.05 —■. Dla dzieci: 
Ciuchcia. 17.50 ■— Język angiel
ski dla dzieci. 18.00 - i  Teleex- 
press. 18.20 — „Triumf cywiliza
cji zachodniej" (7) —  serial 
prod., ang. 19.15 — Każdy ma 
prawo. 19.30 —  Koncert organ- 
kowy „Con Brio". 20.00 W ie
czorynka. 20.30 —• Wiadomości.
21.10 — ..Podróż nadziei" — 4 
film fab. prort Łzwajcarsko-wło- 
sko-niemieckiej. 23.00 Program 
publicystyczny. 23.45 —  Wiado
mości. 0.06 — „Kroniki amery
kańskie" (13 ost) — serial prod. 
USA. 0.30 --  Muzyka Country. 
1.30 —  „Siódemka" w „Jedynce".

Ostankino

4.55 —  Program dnia. 5.00 —■ 
Dziennik. - 5.20 — Gimnastyka 
poranna. 5.30 —• Poranek. 7.45 
— Program. 7.50 —  Kreskówka.
8.00 — Dziennik. 8.20 — TV  se
rial „Bogaci też płaczą". 9.05 — 
Klub podróżn:ków. 9.55 —  Kon.

i f is B a n k a s  H E R M IS

Bank
„HERMIS“

pomaga przedsiębiorstwom I organizacjom w roz

liczaniu się z klientami w Rosji, na Ukrainie i 

w innych państwach WNP, jak też na Łotwie i 

w Estonii —  świadczy usiugl w zakresie wza

jemnych rozliczeń.

Zwracać się: Vltnlus, tel. 22-63-83; 61-81-67.

(Zam. 1188)

KUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: Yllnlus, tel. 65-26-17.

(Zam. 1061)

cert. 10.20 — ...do lat 16 1 wię
cej.. 11.00 Dziennik. 11.20 —  
Film fab. „Weseli kawalerowie".
12.45 — T V  tllm fab. „Będę cze
kać". 14.00 —  Dziennik. 14.20
—  / Program. 14.25 —  Brydż. 
1 4 . 5 0 Klasa biznesu. 15.05 — 
Notes. 15.10 —  Walt Disney 
przedstawia. 16.00 —  Centrum.
16.40 j— Album poetycki. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —. Program. 
17.25 (— Koncert. 17.40 — Czło
wiek 'i prawo. 18.10 —  Kres
kówki. 18.20 — Droga do zgo
dy. 18.50 — Pole cudów. 19.45
— Dobranocka. 20.00 —  Dzien
nik. 20.35 —  Program. 20.40 — 
Film kryminalny „Hipodrom".
22.10 — Biuro Polityczne. 22.40
— Tabor muzyczny. 23.40 — Au- 
to-show. 23.55 —  MTV.

TV Rosji

7.00 — Wieśca. 7.20- — Rekla
ma. 7.25 —  Czas ludzi interesu. 
7 55 , Encyklopedia rosyjska.
6.50 —- W  wolnym czasie. 9.ę5
—  Biały kruk. 9.50 —'I Program 
kabaretowy. 1C.50 —  Premiera 
filmu „Spotkanie". 11.45 — TV  
serial „Santa Barbara" (87). 12.35
—  TINKO. 12.40 — Sprawa chło
pska. 13.00 — Wieści. 13.20 — 
Z sali Sądu Konstytucyjnego Ro
sji. 15.00 — Telegiełda. 15.30 — 
Studio „Wzrost". 16.00 j|| Tam- 
tam nowości. 16.15 —  Linie lo
su. 16.45 —  M. Trust. 17.00 — 
TV  film. 17.45 — Walt Disney 
w piątki. Film fab. „Big Fooi". 
Ode. 1. . 18.35 — Kreskówka.
18.45 — Co dzień święto. 18.55
— Reklamą. 19.00 —  Wieści.
19.20 —y Film fab. „Piąta pie
częć". 21.00 — „Nie w ciemię 
bici*k 21.25 - -  Z sali Sądu Kon
stytucyjnego Rosji. 21.55 — Re
klama. 22.00 — Wieści. Progno
za astrologiczna. 22.25 — - Karu
zela sportowa. 23.00 —  Salon 
wieczorny.

Wyrazy głębokiego i  szcze
rego współczucia panu M I
ROSŁAWOWI ALEKSAND
ROWICZOWI składają z po
woda zgonu Ojca zespoły pe
dagogiczne Szumskiej 1 Wlel- 
kokosińskie] szkół dziewięcio
letnich w rejonie wileńskim.

NABYW AM Y 

czek! inwestycyjne. 

Zwracać się* Vilnius, ul. 
Barboros Radvilaites 3, Rab. 
206, tel. 61-40-75 (w dniach 
pracy od godz. 10 do 19).

(Zam. 1175)

SKUPUJEMY 

czek] inwestycyjne. Opłata od 
razu.

Zwracać się: Vilnius, ul.
Traku 12a, tel. 22-78-90.

(Zam. S-155)

OTO USodjh 
15 PA2DZn»^3

KUPIĘ

dolary USA, talony za rub
le, benzynę A -92, piecyk żel
betowy „Burżuj ka".

Vllnlus- 41-97-70.

(Zam. 1191)

POTRZEBNE 

są krawcowe z overlocka- 
mi.

Zwracać się. Vllnlus. tel. 
47-94-24.

(Zam. 1192)

Trzyosobowa rodzina 

W YNAJM IE 

1-pokojowe umeblowane 
mieszkanie. Proponować: 
Vllnlu8, tel. 77-04-42.

{Zam. S-157)

SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne. 

Zwracać się: Vilnius, tel. 
74-80-72.

(Zam. 1184/1185)

To osoby o v ,,w  
tóe . Odznaczają ̂  , ' 
sprawiedliwości 1 j 
d4w. Zarówno w 
w przyjaim |  w|enJ^ 1 
W  opinii otocMnii S B  
dobrych i szlacha,, 
przywiązują w  
wygfcdji, ud doiydo^^  
jąpnołcL Czeto
zą zbytniej pewnej

Ekrany \
WIINIUS 1 

o o y "  (Bogaci tS kodują?, 
gia, dla dorosłych o U Jo nI 
16, 18.15, 20.30. J  

LAZDYNAI —
0 15.30, 17.30, 19JO. 

DRAUGYSTE |  J W
ki kidx>xer"-l" (USA) o | i  
..Atleci" (USA) o 18. 17, .
14, 18.

AUSZSA — ..Gwluda” d  
rie, Indie) o 10.30, 13.10 J
18.30. 21.

PERGALE I  „Twirfy 
szek" (USA) n 12, 144), || 
20.

AID AS — 17. \BX -  «
1 wieiz“  (2 serie, Indie) o I  
18.40.

Z A  DOBRĄ OPŁATĘ

skupujemy czeki Iwraft 
cyjne. Placiary od r sl  

Zwracać się: VUniB,litj 
niuśkos 27, teL 77-9W 
74-80-72.

(Zam. 1141

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne w nfcj 
cji 1:1. Opłata od ran 

Zwracać się: Yllnlus, & 
rosios Viltles || |pl | S 
godz. 9 do 18, teL 23-0H1 

(Zam. itfBt 1

Kalendarium
* Czwartek (15,X) je®1 Jj. 

dniem 1992 r. Do Q  SSI 
77 dni.

* Znak Zodiaku jE- Wag*
*- Imieniny: Anieli, Teresy. J

wigi, Zoriana. 3  
*’  Wschód Słońca*!— \ 

chód — 17.22 DługdSć ^  
godz. 33 min.y

Pogoda \
Litewska Służba

logiczna przewiduję na 
dziernika1 zachmu rzenift

IS?

m
południowo-zachódS^L 
wany, krótkotrwałe -óp* -̂ 
peratura 6—8 stopni 

W  ciągu następnym® 

dni -krótkotrwale opady* 
ratura w nocy 2—9 
5— 10 stopni ciepła.^H

W l

K U R I E RWileński
Dziennik społeczno-polityczny 

Rady Najwyższej i Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lłpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lletu- 
vos Respubllka, Vllnlus, 
Lalsvts pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 talony.

W  Polsce — 800 zl.
Zam. 3517
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny I prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i- młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów f sportu
— 42-96-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny (
— 42-72-70, fotokorespondenci — 42-99-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWK*.

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ul. Subadaus 1 H  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w ^  
pracy. TeL 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyj 
redakcji, pr. Laisv£s 60, 11 pK0*1

kój nr 1114, tel. 42-69-63. 1  _________


